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Gen. Alien o Korytarzu. |. 


Ajencja United Press ogłasza w kilku- 
dziesięciu dziennikach świata wywiad, jaki 
jej udzielił gen. Allen, były dowódca oku- 
pacyjnych wojsk amerykańskich w Kolonji. 
Gen. Allen mówił z redaktorem United Press 
o „korytarzu gdańskim, Czytelnik polski 
gotów zaraz zapytać, czy gen. Allen badał 
sprawę na miejscu i jakie posiada kwalifi- 
kacje do wydawania opinji o problemie tak 
specjalnym, jak problem dostępu Polski do 
morza. Spieszyray z odpowiedzią, że znajo- 
mość Europy u gen. Allen nie sięgnęła ku 
wschodowi poza Ren, że polityką się nie 
zajmował i że także jego czyny wojenne 
zmane są tylko oddziałowi historycznemu 
sztabu generalnego w Washingtonie. Jed- 
"nak gen. Allen pochodzi z kraju głolara i to 
mu już widecznie nadaje w naszej piednej 
Europie... wystarczający tytuł do wy:oko- 
wania o tem, czy Polska ma prawo do Po- 
morza... Fak widocznie sądzi redakcja wiel- 
kiej ajencji prasowej, skoro opinję tego ge- 
nerała rozgłasza na obu półkulach, Dolar 
ma w tym wypadku zastąpić odrazu studja, 
rozum i poczucie odpowiedzialności. 

Gen. Allen oświadcza, że powodem utwo- 
rzenia korytarza był „upór francuskiej de- 
legacji pokojowej, która nie tylko pragnęła 
utworzenia silnej Polski i Czechosłowacji, 
jako przysziych swych sojuszników. ale 
także dążyła do oddzielenia terytorjainego 
Niemiee od Rosji“. Jest zdumiewającem, że 
podobny fałsz może wypowiadać amery- 
kański generał, Trzeba wobec tego — na 
pochwałę Stanów Zjednoczonych — pzy- 
pomnieć, że nie kto inny, ale amerykański 
prezydent był inicjatorem, a potem na kon- 
ferencji pokojowej obrońcą wolnego i bez- 
pleemego, „Śres and secure“, przystępu 
Polski do morza. Żądanie to ogłosił Wilson 
8-go stycznia 1918 roku jako 13-ty punkt 
Bwego ełynnego programu pokojowego — 
Trzeba również przypomnieć, że nie kto 
inny, ale angielski premjer Lloyd George 
dnia 5 stycznia 1918 roku oświadczył się 
za przyłączeniem do Polski terytorjów. któ- 
re są „istotnie polskie“ (genuine polish) 
ł pragną do niej należeć i że dopiero po 
tych angloseskich deklaracjach Rada Naj- 
wyższa w Wersalu dnia 8 czerwca tegoż 
roku uroczyście uchwaliła, że jednym z ce- 
łów wojny jest „utworzenie Polski zjadno- 
czonej i niepodległej z dostępem do morza*. 
Wreszcie znanem być powinno amerykań- 
skiemu generałowi i to, że na konferencji 
pokojowej Wilson bronił lojalnie praw Pol- 
ski do Pomorza, a nawet początkowo ! do 
Gdańska i że także Lloyd George nie kwe- 
stjonował przynależności Pomorza do Pol- 
ski, a tylko wbrew dwukrotnym jednogłoś- 
nym uchwalom komisji aljanckiej (w «tórej 
także delegat Anglji sir William Tyrrel gło- 
sował za Polską) skłonił pp. Clemenesau 
l Wilsona do zgody na utworzenie woinego 
miasta Gdańska i na plebiscyt w Warmii... 

Tak wygląda prawda historyczna Ale 
gen. Allen, który, jak to z wywiadu wyni- 
ka, pozyskany został zupełnie przez propa- 
gande niemiecką, — pragnie dzisiaj z Kwe- 


sprawę „francuskiego imperjalizmu* i fran- 
cuskiej niesprawiedliwości wobec pobitych 
Niemiec. Zwracamy na ten punkt uwagę 
dlatego, że jest to nowy sposób walki 
Niemiec o korytarz i to sposób dla nas bar- 
dzo niebezpieczny. Francuska polityka wo- 
bec Niemiec jest — trzeba to przyznać — 
dzisiaj niepopularną w krajach anglosaskich. 
Byłoby zarówno dla nas, jak i dla Francji 
niekorzystnem, gdyby się udało Niemcom 


sprawę korytarza podciągnąć pod katego- | 


rję: „polityka francuska“, Konto francuskie 
byłoby wówczas zbytnio obeiążonem, a pro- 
blem sam uległby zaćmiemiu, dla nas nie- 
pomyślnemu. Propagandą naszą winna wo- 
bec tego z wielkim naciskiem przypominać 
zagranicy, że korytarz przyznany zestał 
Polsce za inicjatywą Ameryki i za zgodą 
wszystkich Sprzymierzonych i że podstawą 
tej decyzji nie były ami interesy francuskie, 
ani polskie, als prawo narodów do sa- 
mostanowienią f do pełnej gospodarczej 
i politycznej niezawisłości, proklamowane 
przez Wilsona £ przyjęte z entuzjazmem 
przez wszystkich Sprzymierzeńców. Nie na- 
szą jest wimą, że dzisiaj Anglicy i niektórzy 
Amerykanie zapominają o tem wzniesłem 
haśle, które głosili w czasie wojny. Ale 
musimy się zastrzedz przeciw fałszowaniu 
historji i traktowaniu państwa polskiego 
w dzisiejszych jego granicach jako wały 
francuskiej polityki interesu. 

Dalsze wywody gen. Allena są wietnem 
powtórzeniem argumentów, niemieckiet, — 
A więc — mówi generał — „korytarz usta- 
nowiono pod pozorem (!), źe Polsce należy 
dać dostęp do morza. Zapomniano jednak, 
że także inme kraje, jak Szwajcarja, Cze- 
chosłowacja i Austrja nie posiadają koryta- 
rza do morza, a mimo to żyją.. Korytarz 
jest tak dla Niemiec, jak i dla Rosji stałem 
niebezpieczeństwem”.. Kapitalnem jest 
zwłaszcza owo porównanie małej Szwajcarji 
liczącej cztery miljony mieszkańców i ży- 
jącej z turystyki z 29-miljonową Polską, 
prowadzącą ożywiony bandel zagraniczny! 
Szwajcarja jest krajem neutralnym i daleko 
od mórz położonem, gdy Polska leży nad 
morzem i tego morza potrzebuje dla uirzy- 
mania swej samodzielności. Przed wojną 
z wyjątkiem Szwajcarji jedynie tylko Ser- 
ba pozbawiona była brzegu morskiego i — 
wiadomo, do czego to doprowadziło, Przykład 
zaś Austrji i Czechosłowacji nie może być 
branym pod uwagę już choćby dlatego, że 
państwa te istnieją zbyt krótko, Austrja 
zresztą utrzymuje się i to z trudem, dzięki 
życzliwości Ligi Narodów i Małej Ententy, 
która nie chce dopuścić do jej unji z Niem- 
cami. 

Gen. 'Allen nie wspomina ani słowem, że 
Pomorze zamieszkuje ludność polska. Fakt 
ten jakby dla niego nie istniał, gdy dla 
Wilsona i L. George'a był decydującym. 
Prawo narodów? Amerykański generał zna 
tylko interes Francji. Nie wszyscy Amery- 
kanie myślą tak, jak gen. Allen, als nie- 
stety coraz mniej jest takich, którzy jeszcze 
myślą tak, jak myślał prezydent Wilson. 


stji kkk amit ariaya franc: wali tem musimy pamiętać. 


Zakończenie obrad nad budżetem Skarbu. 


Z piątkowego pociecłzenia Sejmu. — Pos. Chą- 

dzyński w obronie polityki Grabskiego. — 

pRewelacjeć żydów i socjalistów. — Pos, Wierz- 
bieki o wadach systemu podatkowegu. 


Po przerwie na piątkowem posiedzeniu Sej- 
mu zabrał głos pos. Chądzyński. Mowca doma- 
ga się, ażeby na przyszłość referaty komisji by- 
ły bezstrońne, a przedewszystkiem odpowiadały 
epinji większości komisji, W sprawozdaniu re- 


drogę wysiłku całego społeczeństwa i obecnie 
ścieranie się na ten temat nie ma celu. s 
Pos. Rozmarin ubolewał, że minister skarbu 
dopiero dziś w dobie największego zastoju Zar 
czyna się interesować naszem życiem gaspo- 
darczem, żalił się na nierównomierność ściąga- 
nia podatków, premjowanie urzędników za ścią- 
gnięcie najwyższej kwoty i t. d. Do polityki 
ministra skarbu koło żydowskie nie ma zau 


ferenta zupelnie niepotrzebnie — zauważa mo-; fania. ; 


wca — wysunięte są tezy krytyki rządu eo do 


Pos. Moraczewski uważa za niesłuszne 


pewnych rozporządzeń sanacji. Premjer Grab- | twierdzenie, że sanacja wywołała wzrost kosz- 


ski obejmując rządy zmuszony był wybrać |tów. utrzymania, Wskaźnik cen hurtownych 


W Krakowie 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 
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Gen. Allen o Korytarzu (artykuł wstępny). 

Pejot: Przegląd religijny. 

Obraza czci duchowieństwa a p. Stapiński. 

R. Bergel: Pamiętniki czerwonego gencrala. 

Żydowscy kandydaci na prezy denta m. Kra- 
kowa. 

J. W.: Restrykcje kredytowe w Banku 
Polskim (wywiad z prezes. Karpiúskim). 

Obchód rocznicy „Rerum novarum“ w Kra- 
kowie. 

Pięćdziesicciolecie klasztoru S$. Urszula- 
nek w Krakowie, 


POLES JT" KRRIT DZ ZY ZRK E S SS ZA G | 


1 


|; detalicznych wskazuje na „niesłychany 1abu- 
nek“ ze stron ly detailistów, jakiego nie byliśmy 


nież nie jest słuszaem twierdzenie, że sasacja 


wywołała bezrokocie, Przechodząc. do omówie- 


nia poszczególnych podatków, mowca jes zda- 
nią, że „skoro podatek majątkowy zawodzi jako 
jednorazowy, to należy go zamienić na stały, 

Pos. Wierzbicki oświadczył, że rząd nie ma 
usprawiedliwienia, iż preliminuje wysokie do- 
chody z przedsiębiorstw, a w rezultacie są stra- 
ty. Rząd powinien wiedzieć, jak ułożyć bulżet 
przedsiębiorstwa, gdyż zły wynik jest wyni- 
kiem złego położenia gospodarczego. W admi- 
nistracji skarbu stwierdził mowca duże posiępy. 
Ustawy są lepiej projektowane, egzekutywa |8 
jest lepszą. Dotychczas okazało się, że ceł oby- 
watele, którzy najbardziej skarżyli Się na nad- 
użycie władz, sami popeiniali największe nadu- 
życia podatkowe, Tacy ludzie muszą być ka- 
rani surowiej, tak, aby społeczeństwo o tem 
wiedziało. Mowca jest zdania, że reforma na 
polu naszych podatków musi iść przedewszyst- 
kiem w kierunku uproszezenia systemu yodat- 
kowego, aby każdy wiedział, co ma płacić 
i kiedy. Nie zgadzając się z wielu zapatrywa- 
niami referenta pos. Michalskiego mowea uwa- 
ża jednak, iż referent był upana do wypo- 
wiedznia swoich zapatrywań, do pesymizmu 
jednak niema powodów. 

Pos. Toczek dowodzi, że wskutek sanacji 
najbardziej ucierpieli drobni rolnicy, poza tem 
zaś zaprzecza, jakoby chłop nie chciał płacić 
podatków. Po przemówieniu pos. ks. Iikowa 
ukończono dyskusję nad budżetem mini:ter- 
stwa skarbu, poczem zabrał jeszcze głos spra- 
wozdawea pos. Michalski, który polemizował 
Z poglądami, wypowiedzianymi w czasie dysku- 
sji Na tem obrady zakończono. 


walka polskich okręgów górniczych. 
Kalendarz prac sejmowych. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu Sej- 
mu w sobotę rozpoczęto dyskusję nad budże- 
tem ministerstwa przemysłu i handiu, ale isj 
nie zakończono, Dalszy ciąg będzie w ponie- 
działek o godz. 10 i pół przedpołudniem. Dru- 
gie czytanie całości budżetu zakończy się we 
wtorek lub we środę przyszłego tygodnia. 
Głosowanie nad budżetem odbędzie się prawda- 
podobnie we wtorek, We czwartek odbędzie sią 
posiedzenie Sejmu poświęcone sprawom bieżą- 
cym, a przedewszystkiem ratyfikacji traktatu 
handlowego  polsko-fraacuskiego, W piątek 
nastąpi trzecie czytanie budżetu, poczem na- 
stąpi tygodniowa przerwa w pracach sejmo- 
wych. 

Obrady sobotnie rozpoczął referat posła 
Kosydarskiego (P, S. L.), który między ime- 
mi zwraca uwagę na walkę trzech okręgów 
górniczych: dąbrowskiego, krakowskiego i gór- 
nośląskiego. Górny Śląsk nie robi sobie żad- 
nych skrupułów i — jak się poseł wyraził — 
idzie na podbój Polski, a ministerstwo nie za- 

iega temu, choć kopalnie górnośląskie zè 
swoją 75 procent produkeją chcą zniszczyć po- 
zostałe 25 procent. Węglowy eksport z Polski 
wynosi 36 procent produkcji, Z tego 21 pro- 
cent wypada na Niemcy, Gdyby ten eksport 
ustał, pociągnęłoby to za sobą przesilenie 
w przemyśle węglowym, atoli w ciągu dwóch 
lat Polską mogłaby już sama wszystko skon- 
sumować, Zagadnienie walki przemysłu wę- 
glowego na Górnym Śląsku trzeba rozważyć 
z punktu widzenia interesów państwa, z któ- 
remi przemysł dąbrowski i krakowski są Ści- 
śle zespolone. (Min. Kiedroń wtrąca: I Górny 
Śląsk będzie zespolony). 

Przemysł naftowy nie może konkurować 
z zagranicznym, gdyż kopalnie dla braku ka- 
pitału nie są zmodernizowane. Państwo, jako 
właściciel odbenzyniarni w Drohobyczu, jedne- 
go z największych przedsiębiorstw w Europie, 
powinno wywrzeć wpływ. decydujący- 


MOWA MIN. KIEDRONIA, 
Następnie min. Kiedroń wskazał, że popra- 
wa w przemyślę zaczęła się objawiać z chwilą 
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Walka Z bandytyzmem na kresach. 


Trzech hersztów skazano na 15 lat więzienia, się obrony, Oskarżeni zażądali od sądu wezwa* 


Warszawa. (Telef. wł): We Włfodzinierzu 


wołyńskim odbył się proces 3 organizatorów | levego, 
band dywersyjnych, których skazano po 15 lat państwowa, 


nia w charakterzę expertów Mac Donalda, Pain- 
aby oni stwierdzili, że robota antis 
prowadzona przez  Koziekiego, 


ciężkiego więzienia, Z 460 osób, zatrzymanych | Czuczmaja i Wasyńczuka, była zgodna z kon: 
w czasie obławy. ma terenie województwa wo- |stytucją. Sad uwzgł lędnił żądania oskarżonych 


łyńskiego, 
tora, Organizacje dywersyjne w województwie 
wołyńskiem pozostawały w Ścisłej 
z szajkami kandyckiemi. 


P. WASYŃCZUK ZAPRASZA MAC DONAŁDA 
DO... RÓWNEGO. 


258 Oddano do dyspozycji prekura- |pod warunkiem, Że eksperci pizyjadą do Rów. 


nego na koczt. oska:sżenych, Odpowiednią de- 


łączności | pesze wysłano do Londynu i Paryża, Oskarżeni 


nia otrzymali na nią Odpowiedzi. 


0 wydanie posła komunisty. 


Warszawa. (Telef, wł.) Prokuratorja -— jak 


Warszawa, (Telef. wł.). W sobotę wieczorem | słychać — zwróci się do Sejmu z żądaniem wy: 
świądkami od ezasów najdaw niejszych. Rów- | był spodziewany wyrok w procesie posłów Ké | dania sądom posła komunisty Prystupy, który, 


WRA (klub ukr.) w Równem, Na tle 
zcnflikty z przewodniczącym, Obrońcy Zrzekił 


Epilog Sprawy wil 


Pogrzeb ofiar, i 


zickiego (klub ukr.), Czuczmaja (klub ukr.) 1|nałeżał do baad dywersyjnych na Wschodzie, 


był jednym Z głównych. ich hersztów i zajmo» 
wał się przewożeniem broni, 


eńskiej. 


szereg inwektyw pod adresem wydziału szkoł- 


W Wilnie odbył się uroczysty pogrzeb ofiar |nictwa "wileńskiego, domagając się ustąpienia 
tragicznego zajścia w gimnazjum im. Lelewela. |ich kierowników z zajmowanych stanowisk, 
W pogrzebie wzięło udział około 50.000 osób. |Sanację stosunków szkolnych pragnie wspom< 
Przed trumnami niesiono 100 wieńców. Nad|niany dziennik zacząć z góry, to też w pierw- 


grotem przemawiał szereg mowców. Wiele 
firm polskich zamknęło swe EWY, E po 
grzebu. 

Jak donoszą z Wilna, drugi ze pray 
katastrofy Obrąpalski zostawił listy do jednego 
z kolegów i do rodziców, zawiadamiając ich © 
swym zamiarze samobójczym, 

Zamach wzbudził oczywiście szereg dysku- 
sji na temat odpowiedzialności władz kierują- 
cych w gimnazjum im. Lelewela, jakoteż i w Ku 
ratorjum wiieńskiem. Z jednej strony grono 
uczniów, i wychowańców dyr. Biegańskiego zæ 
mieszczą w prasie list otwarty, podnoszący, 2%- 
sługi jego, jako nauczyciela i pedagoga i za- 
mieszczający wyrazy sympatji dla niego, z dru- 
giej strony lewicowy „Kurjer Wileński“ rzuca 

h 


Polityczne morderstwo w 


Wiedeń, (PAT.) W Burgteatrze dokonany 
został wczoraj w czasie przedstawienia „Peer 
Gyntaś zamach polityczny. Mianowicie w cza- 
sie aktu piątego, kiedy na scenie okręt tonie, 
macedonka, nazwiskiem Mencia Carniciu, która 
znajdowała się w towarzystwie swoich ziom- 
ków w loży 3-go piętra, dala sześć strzałów do 
jednego ze swoich towarzyszy, nazwiskiem 
Todor Arnaitowicz Panizza i położyła go tru- 
pem. Obecni w loży małżonka zamordowanego 
i pewien student bułgarski usiłowali zatrzymać 
morderczynię, która dała I do nich strzały, 
niąc ich ciężko. 

W teatrze nastąpiła panika, przedstawienie 
przerwano na pewien czas. Później publiczność 
uspokoiła się i przedstawienie można było ukoń- 
czyć. Sprawczynię zamachu natychmiast aresz- 
towamo, przeciw czemu nie stawiała żadnego 
oporu. Przesłuchana w policji zeznała, że nazy« 
wa sią Mencia Carniciu, pochodzi z Krassowe 
w Macedonji, liczy lat 26, dokonała czynu dla- 
tego, ponieważ Arnaltowicz był niepatrjotycz- 
nym Macedończykiem i przed laty zamordował 
dwóch dobrych patrjotów macedońskich. Zazna- 
czyła, że zamach miał powody polityczne i że 
pragnęła zabić tylko Arnałtowicza, ubciewa 


| cedońską. 


szym rzędzię domaga się ustąpienia kuratora 
okręgu wileńskiego. ję 

Lewicowy. „Kurjer Wileński“ gzyni odp% 
wiedzialnym za szkolnictwo średnie pp. Świ< 
derskiego, naczelnika wydziału szkolnictwa 
średniego i ip. a — ao E się ich ustą- 
pienia, 

Ministerstwo fabr delegowało do Wilna 
wizytatora p. Czerwińskiego, który bierze u: 
dział w przeprowadzanem śledztwie. Kluk 


„Wyzwolenie“ zgłosił w Sejmie z powodu tra, 
gicznego wypadku wileńskiego in'erpelację, do 


magającą sią m. in. jaknajszybszego opracowan 
nia reformy systemu ' wychowania młodzieży, 
wogóle, a egzaminów maturalnych w szczególs 
mości, l 


„Burgteatrze“ w Wiedniu. 


nad tem. że przez nieszczęśliwy przypadek zrae 
niła także i inne osoby. Zamachu dokonała 
w teatrze, ponieważ Arnałtowiez był Za WSZe 
uzbrojony w rewolwer i na innem miejscu po- 
trafiłby się przed zamachem obronić. 5 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE TŁA ZBRODNI 


Wiedeń. (AW.) W sprawie morderstwa poe 
pełnionego wczoraj w Burgteatrze podczas 
przedstawienia „Peer Gynta* Ibsena, przez oby- 
walelkę macedońską Carniciu Bocjan, toczy się 


ra- |Śledztwo, Dotychczas nie stwierdzono jeszcze, 


czy ma się tu do czynienia ze zbrodnią o cha- 
rakterze politycznym, czy też była to zwykła 
zemsta osobista, Wedlug wszelkiego prawdopo< 
dobieństwa morderstwo to ma podkład politycz» 
ny, ponieważ zastrzelony Macedończyk Arnau+ 
towicz-Panica, ścigany listem gończym sądu so< 
fijskiego, był jednym z przywódców  federali- 
stycznej grupy ruchu macedońskiego i przeź 
całe życie brał udział w terrorystycznej walce 
w Macedonji. Arnautowicz był tym, który wy- 
konał zamach na króla Borysa Saratowa, Aresz* 
towana Carniciu zapewnia, że jest patrjotką ma< 


—0—— 
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wprowadzenia złotego polskiego, przedtem bo] 


wiem jakakolwiek. kalkulacja nie była możliwa. 
Dalej omawiał minister politykę węglową, ta- 
ryfową, kolejową, zwrócił uwagę na traktaty 
i na prace ustawodawcze. 

Byłbym niesprawiedliwy — mówił mini- 
ster — gdybym nie wspomniał o  oliarach 
warstw rObotniczych na rzecz sanacji, W okre- 
sie kryzysu robotnicy ponoszą duże ciężary 
i okazali wielkie zrozumienie dia trudności 
państwowych, Wydajność ich pracy wzmogła 
się, gdyby nie to, nie moglibyśmy wywieźć 
ani jednej tony, 

Najwięłszą jest troska 0 bilans handlowy, 
do którego przyczynił się nieurodzaj. Sprawy 
handlu w porównaniu z przemysłem były do 
niedawna zaniedbane, W zamiarach rządu leży 
stworzenie instytutu eksportu, któryby. kon- 
centnował wszelkie sprawy, związane z ekspor- 
tem, Duże nadzieja rząd przykłada do Rady 
gospodarczej, Organizacja przemysłu musi być 
ulepszona. Wydajność pracy robotnika w poró- 
wnaniu z wydałnością przed rokiem wzrosła, 
ale jeszcze jest daleka od zagranicznej, Rząd 


ale Poska nie może pracować mniej, aniżelł 
zagramica. Musi to nastąpić w porozumieniu 
pracowników j pracodawców. 

Minister zakończył wyrażeniem nadziei, ża 
trudności będą przezwyciężone, Kolejno prze= 
mawiali: pos. Dymowski (Ch. D.), Wiślicki 
(Koło żyd.), Skowronek (Ch. D.), poruszając 


specjalnie postulaty G. Śląska, dalej pos. Lar 
żewski (Zw, lud. nar.), pos. Pluciński (Zw. lud. 


nar.), pos, Dunin 


(Cb. nar). 
Warszawa. (AW.) Dzisiaj rano nastąpił wy- 


Szydłowski (P. 5. L, 


buch w wielkiej wojskewej fabryce prochu Za- 


gożdżno pod Radomiem. Dwie osoby zabite, 
dwie ranne. Budyki silnie uszkodzone. Z War- 
szawy wyjechał na miejsce wypadku dyrektor 
centralnego zarządu wytwórni wojskowej p. 
Krzyżanowski, oraz wicedyrektor i komisja 
śledcza, Fabryka w Zagożdónie żeszcze wie jest 
zupełnie wybudowana, Wybuch nastąpił w czę: 
ści fabryki oddanej do użytku. 

Warszawa, (Telef. wł.) W dzień św. Stani. 
sława Papież Pius XI ratylikował konkordat,’ 
zawarty pomiędzy a= _Apostolską a Rze: 


jest za utrzymaniem 8-godzinnego dnia prący, | cząpospolitą polską, 


t 
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+ 
. 


Przegląd religiiny. 


Przygotowania do światowego kongresu eucharystycznego. — Amdrykanizaeja w kościele, == 
„Kościoły narodowe", == Zamieszanie w rzeczach podstawowych. — Nawrócenie się „Naro- 
dowsgo* księdza), | 


Już na ostatnim Światowym kongresie eu- 
*ctharystycznym (w lipcu 1924 r.) postanowiono, 
że majtliższy kongres ćdbędzie sią w Chicago 
W r. 1926, Po uzyskaniu aprobaty Ojca Św. 
przystąpioemo już obecnie, mimo że termín jesz- 
xze daleko, do niezbędnych przygotowań., I tak 
prezes „Stałego Komitetu Kongresów euchary- 
styeznych* Mgr. Heyten, bisk, z Namur omó- 
wi w marcu bież. roku z Ojcem św, pewne 
szczególy, świeżo zaś wyjechał do Ameryki, 
gdzie z sekretarzem jeneizlnym, p. de Vanvil- 
le, zorganizofrał miejscowy komitet dla przy- 
gotowania kongresu. 

Z udzietonych prasie wyjaśnień wynika, że 
kongres jest pomyślany jako imporująca, prze- 
/ rastająca dotychczasowe, manifestacja wiary 
katolickiej, Odtkędzie się w dniach od 20—23 
czerwca 1928 r. częścią w Chicago, częścią po 
za miastem, Końcowa procesja będzie urządzo- 
ma w Oibrzymim parku seminarjum duchowne- 
go, oddalonego o 60 klim. od miasta. Na ostatni 
dzień panuje się trzy uroczyste hisze Św. pon- 
tyfikalne w wielkim stadjonie nad jeziorem Mi- 


chigan, Podczas pierwszej ma Śpiewać chór 
złożony z 50 tys. dzieci; podczas drugiej chór 


młodzieży ze wszystkich wyższych katolickich 
zakladów Stanów Zjedn., podczas trzeciej zaś 
olbrzymi chór męski. 

Prasa katolicka Ameryki daje do poznania, 
Żo kongres chicagoski musi przewyższać 
wszystkie dotychczasowe i zaświadczyć o nie- 
zwykłym istotnie rozwoju katolicyzmu Stanów 
Zjedn. w przeciągu lat 100. 

Í KJ 

Mimo tego jednak wspaniałego stanu kato- 
licyzm Ameryki ma pewne bolączki, które co- 
raz wyraźniej występują. Jedną z najważniej- 
ezych to — silny prąd amerykanizacji, który 
tie ominął i Kościoła. Skarżą się na niego I 
Niemcy i Włosi i szczególnie Polacy, Niemcy 
zresztą (pomijając działanie autorytetu rządu 
Rzeszy, który bacznie śledzi stosunki kościelne 
w Ameryce), znajdują obronę w znacznej pro 
kentowo liczbie Episkopatu amerykańskiego 
swojej narodowości, Włosi tem łatwiej mogą 
swoich praw bronić, że Delegatura Apostolska 
w Waszyngtonie służy im każdej chwili pomo- 
c3. Nie ma tych szans Polonja. Jedyni dwaj bi- 
skupi (Ks. Rhode i Ks. Plagens), z których je- 
den tylko jest ordynarjtszem j to w diecezji 
prawie wyłącznie irlandzkiej, nie mają ani tyle 
siły, ani autorytetu, by módz skutecznie praw 
Polaków bronić! | 
` Dzięki temu możliwe są krzywdy (bo inaczej 
tego określić nie można) takie, jak narzucania 
polskim parafjom księży nie umiejących słowa 
po polsku, — zakaz uezenią języka polskiego 
w szkołach parafjalnych dwóch diececyj (New 
York i Buffalo), zakaz wydany qezez Bisku- 
pów, zakaz uezenią języka polskiego w szko- 


łach wzniesionych za pieniądze wyłącznie pol-| 


skie, — i inne szykany, o których donoszą nie 
wrogie katolicyzmowi dziemniki, ale katolickie 
pisma, jak „Dziennik Chicagoski*, „Dziennik 
Zjednoczenia Rzymsko-Katol.* į inne. 

Na tem podłożu wyrasta chwast t. zw. naro- 
dowych lub niezależnych „kościołów* polskich, 


(YANN JJ 


| RZL nadeszły do składu fortepianów Ga 1 = gó > 
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$| należycie oceniać. Coraz bardziej kurczy się 


Pamiętniki „Czerwonego generała”. 


(L. Mierosławski: „Pamietniki“ (1861—1863). 
Wydał Dr. Józef Frejlich. Warszawa 1924. In- 
stytut wyd. „Bibljoteka Polska“) 


Wychowanek kaliskiego korpusu kadetów, 
marzący o karjerze i sławie drugiego Napoleo- 
na, oficer z r. 81, następnie emigrant, emisarjusz 
paryskiej Centralizacji i więzień moabieki, or- 
ganizator powstania poznańskiego Tr. 48, zwy- 
cięsea z pod Miłosławia i Sokołowa, rewolucyj- 
ny generał zbuntowanej Sycylji, oraz badeń- 
skiej ruchawki, przywódca emigracyjnej partji 
„Czerwonych“, fundator polskiej szkoły woj- 
skowej w Genui (później w Cuneo), oraz jeden 
z głównych na terenie zagranicy kierowników 
przygotowawczej akcji z lat 1861—62, wreszcie 
niedoszły dyktator powstania styczniowego — 
oto ważniejsze etapy życia i działalności Lu- 
dwika Mierosławskiego. Żywy, ruchliwy, pełen 
inicjatywy, urodzony parlamentarzysta o nad- 
zwyczajnej swadzie oratorskiej, z drugiej zaś 
strony pełen wygórowanej ambicji i osobistych 
animozyj, teoroeman i partyjnik, był on mimo 
jaskrawych sprzeczności swej natury, postacią 
bądź co bądź nieprzeciętną, o ostro zarysowa- 
nej indywidualności. Kontrastowość tej z wad i 
zalet złożonej natury powodowała niejednekro- 
tnie krańcowo przeciwne sądy zarówno u ró- 
wieśników jak i późniejszych biografów. Jedni 


odinawiają Mierosławskiemu jako człowiekowi | 


| których mamy w Stanach Zjednocz. obecnie aż 

cztery, a z których najruchliwszym jest „koś- 
ciół Ks. Hodura“, Powstał on i rozwija się prze- 
dewszystkiem dzięki szerzonej przez pewną 
część duchowieństwa amerykanizacji, Najlep- 
szym dowodem na powyższe twierdzenie jest 
fakt, że sekta Hodura mimo prawie ćwierćwie- 
kowej historji nie ma jeszcze zdecydowanej 
doktryny, a, trzyma się tylko nienawiścią do ka- 
tolicyzmu. W najważniejszych nieraz sprawach 
wykazuje zamieszanie i różnicę zdań wśród sa- 
mych duchownych. Np. niektórzy „teologowie 
sekty dowodzą, że — piekłą niema; inni, wię- 
cej ortodoksyjni, że — jest, tylko przeczą 
wieczności kar w piekle. Jedni są za spowie- 
dzią uszną, inni za „powszechną. Najkapitał- 
niejszą jednak ilustracją zupełnego zamiesza- 
nia w sprawach doktryny są artykuły niejakie- 
go Ks. Zawistowskiego, zamieszczane stale 
w organ'e sekty, tygodniku „Rola Boża“. Ar- 
tykuły te mają doprowadzić do ujednostajnie- 
nip „dogmatów* sekty; w rzeczywistości zaś 
rozprzęgają i tak już siażą jedność we wierze. 
W jednym z tych artykułów np. zajął się Ks. 
Zawistowski sprawą zVvawienia i łaski i przy 
końcu swoich oryginalnych wywodów oświad- 
czył: „Nikt za nas tej sprawy (zbawienia) nie 
załatwi. Więe cóż robić? Oto wyzbyć się wiary, 
że istnieje ktoś lub coś, co nam może dać zba- 
wienie. Tacy ludzie nie istnieją. Zbawienie, 
to — nie buty (D.. Nie wprowadzą nas do 
zbamwiania nasi urzędowi wprowadzacze”. 

. Nie trzeba wykazywać, że takie postawie- 
nie sprawy zbawienia oznacza odrzucenie łaski 
bożej, a nawet instytucji Kościoła, sakramen- 
tów. Oryginalny teolog Ks. Hodura ani się mo- 
że spostrzegł, że swoimi wywodami wprost pod- 
cina gałąź, na której sam siedzi, i że godzi 
wprost w racjonalność „kościoła“, do którego 
należy. Nie też dziwnego, "że rudakcja „Roli 
Bożej“ po artykule Ks. Zawistowskiego zamieś- 
cła od siebię uwagi, które są prawie że potę- 
pieniem jego tezy. „Autor — pisze Redaktor — 
reprezentuje kierunek radykalnych indywidu- 
alistów nie krępujących się w swych dążeniach 
żadnymi względami prócz swego „ja“ branego 
w dodatniem (?) tego słowa znaczeniu. Nauka 
narodowego kościoła jest nieco (!) odmienna (1) 
od poglądów radykalnych indywidualistów. 
My (1) wychodzimy z założenia, że Bóg stwo- 
rzył człowieka, aby osiągnął pewien stopień 
doskonałości i szczęścia į w tym celu daje mu 
Bóg pomoc w doczesnem życiu, między innemt 
i Kościół z jego urządzeniami”, ' 

Cóż wobec tego myśleć o „kościele”, któ- 
rego jeden członek uczy, że do zbawienia nie 
trzeba ani łaski Bożej, ani sakramentów, ani 
Kościoła, dragi zaś w tej zasadniczej sprawie 
wypowiada wręcz pmectwne mdanie, Nie można 
sią wobec tego dziwić, że w końcu zwolenniep 
Hodura nie wiedzą, w co mają wierzyć 1 albo 
przestają wogóle wierzyć (stara sią o to nieja- 
kÍ p. Paryski przew atelstyczne „Ameryka- 
Echo“), albo co tydzień prawie zmieniają „du- 
chownego* w swych  parafjalnych,  „narado- 
wych“ kościołach. Dochodzi do tego, że zwy- 
czajni oszuści wyzyskują te nienormalne wa- 
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i wodzowi wszelkiej wartości, 
teozują. 

Wśród sądów współczesnych znamienne są 
wypowiedzenia: Falkowskiego (zarzut wyzbycia 
się uczuć patrjotycznych na rzecz kosmopolity- 
cznego ideału rewolucyjnego), Szumana, Kosin- 
skiego, Guttrego (brak wybitniejszych zdolności 
wojskowych). Że jednak w ocenie wapółczes- 
nych pewną rolę odgrywały osobiste urazy, wy- 
wołane zetknięciem się z chorobłiwą zarozumia- 
łością i impulsywnością tego „klasycznego ge- 
nerała rewolucji ludowej" (do jakiego to tytułu 
chętnie pretendował Mierosławski), to nie ule 
ga najmnniejszej wątpliwości. Co się tyczy jego 
zdolności wojskowych, to zapewne genjuszom 
militarnym nie był, miał jednak pewien zmysł 
organizatorski, osobiście był odważnym i tam, 
gdzie nie stawał przed zbyt skoraplikowanem 
zadaniem opsracyjnem jak np. w bitwach pod 
Miłosławiem, Wrześnią, Sokołowem (z powsta- 
nia poznańskiego r. 48), umiał je rozwiązać 
z pomyślnym dla siebie wynikiem, 

Przyznają to nawet niemieccy pisarze woj- 
skowi jak Sehmidt i Brandt. 
Wierzbiński, w swej pracy z widoczną stronni- 
czością krytykujący niemiłego sobie „pana 
Ludwika", w tym względzie zdobywa się na 
następujące wyznanie: „W bitwie pod Wrześnią 
M. przerósł samego siebie, zbliżył się trochę do 
ideału postaci, za jaką pragnął uchodzić. Nigdy 
wszakżeż nie zbliżył się tak do postaci żołnie- 
rza i wodza, jak pod Sokołówką”, 

Jeśli zaś rozchodzi się o wartość Mierosław- 


drudzy go apo- | 


A nawet i M.i 


„GŁOS NARODU”, dnia 11 maja, 


| Moy i Rad miejskich w Pavia 


Prasa francuska podaje obcenie ezęściowe 
zestawienie wyniku wyborów municypalnych, 
odbytych 3 maja b. r. Na ich podstawie można 
sobie urobić pogląd na siłą poszczególnych kie- 
runków politycznych w kraju. Na 385 miast 
powiatowych tylko 181 wybrało w pierwszem 
głosowaniu reprezentacje radzieckie; w Teszcie 
musi przyjść do wyborów uzupełniających. 
W tych 181 miastach komuniści nie zyskał 
nigdzie większości (przed 8 maja także jej ni- 
gdzie nie mieli). Partja socjalistyczna (S. F. 
I. O.) Bluma zyskała większość w 15 miastach 
(przed 8 maja miała ją w 6). Republiksńscy $0- 
cjaliści w 5 (dotąd w 4). Radykalna partja 
w 98 (dotąd w 75). Republikanie radykalni 
w 8 (dotąd w 10). Republikanie lewieowi w 26 
(dotąd w 89). „Unja republikańska (Blęk na- 
narodowy) w 29 (dotąd w 37), Konserwatyści 
w 6 (dotąd w 10), 

Nie są to — jak widać — pelne wyniki 
wyborów. Uzupełniające wybory, odbywane 
właśnie dzisiaj, 10 maja, przyniosą ostateczny 
i dokładny pogląd na skład polityczny rad 
gminnych, Siedzi się je z ciekawością dlatego 
szczególnie, %e te rady gminne uczestniczą 
w częściowem  uzupełnianiu senatu co trzy 
lata, Skład zatem rad miejskich jest do pewne- 
go stopnia wskazówką owjentującą co do po- 
fitycznego charakteru senatu. 

Z tego punktu widzenia rozpatiując doko- 
nane w dniu 3 maja wybory, przychodzimy do 
przekonania, że w tych 181 miastach zwycięz- 
cą jest Kartel lewicowy, radykałów i socjali- 
stów. Zwłaszcza pierwsi odnieśli sukces znacz- 
ny. Czy taksamo posłuży im szczęście w Iesz- 
cie miast, w 204 miejscowościach, pokaże naj- 
bliższa przyszłość. W każdym razie trzeba 
stwierdzić, że mie nastąpiło oczekiwane prze- 
sunięcie w nastrojach ludności francuskiej ra 
prawo, a to pomimo wyboru Hindenburga i za- 
machów komunistycznych. 

Prasa umiarkowana pociesza sią przynaj- 
mniej tem, że komuniści w dniu 3 maja ni- 
gdzie nie zdobyli większości. Zapewne, szcze- 
gól to ważny! Świadczy bowiem, że mimo całej 
forsy ze strony kominternu i francuskich rewo- 
lucjonistów robotnik francuski trzymać się 
chce zdala od bolszewizmu, Sszczególną przy- 
krość bolszewikom  sprawiłą ludność robotni- 
cza przedmieść Paryża, którego opasanie ko- 
mumistycznemi radami zapowiadali komuniści 
z niczachwianą pewnością przed 3 maja, 
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runki. I tak sama „Rola Boża“ (Nr. T z r. 1925) 
donosi że w micjseowosci Moundsville, W. Va. 
po „narodowym“ księdzu, który się okazał zwy- 
czajnym urzędnikiem konsulatu, Pałaszewskim, 
funkcje „proboszcza”* objął przybyły skądś — 
organista nazwiskiem Barański! 

Takie są konsekwencje agitacji Hodurow- 
ców. w Ameryce. Smutne, bolesne! Przeciwdzia- 
łać jej nalaży celowo. A więc przedewszyst- 
kiea przez zapeńitenie polskim katolikom 
ochrony ich narodowych praw w Kosciele 
przez pomnożenie więc liczby polskich Bisku- 
pów. 
„Rola Boża* donosi w ostatnim czasie, Że 


„narodowy Ks. Edw., Gucwa dostał się za po-| 


średnictwem tiskupa Rhodego z powrotem do 
rzymskiego Kościoła”. Oby jego przykład po- 
ciągnął innych! Pejot, 
słynnych fabryk === $ 
Kotyżiewicza 
i Mamuborga 3 
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Zbrodnię wileńską wykorzystują pisma liwicowe I żydowskie. — Nowa interpelacja Zydow 
ska, — Pustki w Sejmie, — Gdzie pracuje posst Putek? — „Wyzwolenie“ opuścili... kot 
serwatyści, 


Pisma poświęcają dużo uwagi tragedji 
wileńskiej, 


„Taki straszny wypadek ... pisze „Echo | pociesza swych czytelników, 


Warszawskie" — żadną miarą nie może i nie 
powinien być wykorzystany dla celów wal- 
ki politycznej. To, co stało się w Wilnie, 
mie może być użyte jako argument prze- 
` ciwko jakimkolwiek urzędnikom, psofeso- 
rom lub nawet ministrowi oświaty”, 

Prasa lewicowa wszakże usiłuje ten wy- 
padek wyzyskać dla wałki z prawicą. Trze- 
ba istotnie niemałago bezwstydu, aby z tej 
smutnej tragedji wyciągać daleko idące 
wnioski przeciw prawicy, a nawet — anty- 
semityzmowi! Żydowskie pisma i to po- 
trafią: 

„Nie może być —- pisze „N. Przegląđ“ — 
mowy o tem, by rycerze rewolweru i gra- 
natu, uczniowie Ławrynowiez i Obrętalski 
należeli do organizacji wywrotowej”, 
Wszystkiemu winien amtysemityzm, — 

W Wilnie zjazd akademicki żądał niedawno 
„numerus clausus“, prof, Ganszyniec twier- 
dzi, że uczeń „narodowy“ liczy na łagodność 
| profesora, więc wniosek jasny, że 

„Ławrynowicz i Obrębalski są nieodrodnymi 

synami ideowymi Niewiadomskiego i Mu- 

raszki”, 

Niemniej interesujący jest bieg myśli po- 
słów żydowskich w nowej interpelacji sej- 
mowej w sprawie edyktu lieytacyjnego 
urzędu podatkowego w Lublinie. Z wtiąco- 
nych tam mimochodem słów o meblach .,sta- 
nowiących własność wyłącznie tylko żydow- 
ską“ wynika zdaniem interpełantów 

„zupałnie niedwnznacznie, że sekwesttator 


względnie Urząd podatkowy zamierzałi pu-' 


blicznie obrazić ludność żydowską w Lubli- 

nie. Jest też prawdopodobne, że przyświe- 

cały im nawet cele dalej idące, cele zmie- 
rzające do podburzenia jednego odłamu lud- 
ności przeciw drugiemu“. 

Z tego zaś wynika, że winni urzędnicy 
mają być pociągnięci „do surowej odpowie 
dzialności” i t. d. W ten sposób wszędzie 
dopatrują się żydzi antysemityzmu, 

„Rzeczpospolita“ zwraca uwagę na pust- 

w Sejmie; w piątek 

„na plenarnem posiedzeniu Sejmu, gdy prze- 

mawiał na temat budżetu ministerjum rol- 

nictwa p. minister Janicki, na sali znajdo- 
walo się zaledwie kilkunastu posłów“. 

I to się działo w kraju rolniczym, w Sej- 
mie z przewagą włościan, którzy przecież 
bezpośrednio sprawami rolmiczemi są zainte- 
resowani, h 

'„Można sobie wyobrazić, jak będzie wy- 
glądało gospodarstwo rolne w Polsce i zao- 
patrywanie naszej ludności miejsko-rokotni- 
czej w żywność, skoro mowa budżetowa 
p. ministra rolnictwa nie zdołała zgtoma- 
dzić na saii posiedzeń nawet członków klue 
bu „Wyzwolenia“ w komplecia, Tych wła- 
dnie posłów, którzy się uważają ra patento- 
wanych obrońców włościan”, 

Oni „pracują* gdzieimdziej: w komisji 
administracyjnej, gdzie już drugi miesiąc 
trwa obstrukcja lewicy, 

„Trzeba to — pisze p. Stapiński w ,„Przy- 
jacielu Ludu“ — poczytać posłowi Putkowi 
za wielką zasługę (1), że on to głównie jako 
prezes komisji administracyjnej tak umie- 
jętnie (1) kieruje obradami, iż już drugi mie 
sige nad drugim paragrafem pluralnościo- 
wym rozprawy trwają i do głosowania nie 
dochodzi. „Piast* i inne gazety chjeno-pia- 
stowskie wściekają się z tego powodu, ale 
daj Boże, aby Się tak wściekały aż do 
końca“, 

Ale też tę „twórczą'* pracę „Wyzwole- 
nia'* coraz więcej chłopów i posłów zaczyna 


ki 


klub „Wyzwolenia. 


|  „Obłopski Sztandar* twierdzi, że to nią 


nie szkodzi. „Baba z wozu, koniom lżej” —, 

To przecież 
tylko „kilku posłów o typie stańczyków, 
krakowskich odeszło”, Odszedł „zacny, alą 
konserwatywny poseł Kościałkowski*, od 
szedł fabrykant sen. Qzszyński, który „przedł, 
samymi wyborami z endeka przechrzcii się 


| ua „Wyzwoleńca”, opuścił też „Wyzwolea! 


nie“ sędziwy sen. Wysłouch, który. 
„był zdolny do wydawania wraz z arcybis, 
skupem Bilczewskim gazety“ 
i jeszcze kilku posłów, którzy podobną 
„zbrodnie mają na sumieniu. Z chwilą, gdy, 
ostatni kongres „Wyzwolenia* dał stronnies 
bwu „wyrażny program polityczny i społe« 


liezny”, €l „neostąńczycy* wystąpili | zalos 


żyli — pisze ,Ohłopski Sztandar“ — 

„nowe „kanapowe stronnictwo“, ile że wszy- 

scy na jednej kanapie zmieścić się potrafią 

i nazwali się „Klubem Pracy“. Zobaczymy, 

co też to ten klub napracujci Był już taki 

„Klub Pracy“ w poprzednim Sejmie, Nazy« 

wał się troszkę odmienniej „Klub Fracy 

Konstytucyjnej", W skład tego klubu wcha- 

dziły niedobitki stańczykowskie: różni Abra» 

hamowicze, Starowieyscy, Halbany, hrabio- 
wie Baworowscy. Nie jest to przypadek, iż 

Pp. Thugutt, Bartel, Barański, czy nawet 

p. senator Wysi0uch nawiązują do tej stas- 

czykowskiej spuścizny, 

Ktoby to pomyślał, że uznawanie prawa 
własności to już jest konserwatyzm! Thu: 
guit, Bartel, Barański — to wszystko konser< 
watyści! Chociaż... Może „Chłopki Sztams 
dar“ ma słuszność. Mogą być konserwatya 
ści i na lewicy. Jeżeli tu w Krakowie PPS, 
zæ swych sojuszników uważa konsetwatya 
stów z „Czasu, to czyż można się dziwić, 
że redaktorowie „Cbłopskiego Sztandaru 
w secesjonistach z najradykalniejszego klus 
bu sejmowego widzą również konserwaty« 
stów, a w „klubie pracy“ — kontynuacją 
ideologji stańczykowskiej? S. S. 


zw 4 


Częste i zwyczajnie- bezpodstawne napada 
nie na nasze duchowieństwo w prasie radykal- 
nej (zwłaszcza w pewnych tygodnikach ludos 
wych) skłoniły je wreszcie do samoobrony 
w postaci „sekcyj dla obrony czci kapłańskiej”, 
lub „decernatów prasowych* przy istniejących 
prawie we wszystkich diecezjach polskich 
„związkach kapłańskich"ł Zapowiedź tej inle 
cjatywy zamieszczona w organie duchowień< 
stwa, lwowskiej „Gazecie kościelnej”, znalazły 
zupełnie nieoczekiwany komentarz w „Przyjaa 
cielu ludu“ p. Stapińśkiego, który na więcej 
napaści ną duchowieństwo drukował, „Tad 
stawiwszy zapowiedź stworzenia tych „decjte: 
natów*, pisze „Przyjaciel ludu": 

„lo wskazuje, że klasowa organizacja 
księży rzymskich szykuje się do dręczenia 
niezależnych gazet sprostowaniami i pro: 
cesami w tym celu, aby je ile możnośct 
zniszczyć i pozbyć się kontroli, aby ju! 
owieczki zgoła żadnej obrony nie miałyy 
a księża rzymscy, aby mogli zapanować 
nad ludem zupelnie, Tak było w XVIIĘ 
wieku i to doprowadziło Polskę do ostate 
cznej ciemnoty — i rozbioru. Teraz jednali 
już się to księżom rzymskim nie uda”. 
Ten głos trwogi, że samoobrona duchoa 

wieństwa przed oszczerstwami doprowadzi da! 
„zniszczenia, niezależnych gazet“, stawia „Przys, 
jaciela ludu" w ciekawem świetle. Nie wiados, 
mo, czy się znajdzie drugie pismo w Polsce 
które się zdobędzie na wyznanie, że wyświe+ 
tlenie prawdy może je zniszczyć! Dla ducha< 
wieństwa zaś jest to satystakcją, że sama za, 
powiedź samoobrony czei w ten sposób podziąe: 
łała na jego wrogów! 


e ia 


w jego bujnej, zapalnej, ruchliwej naturze mu- 
sialo być i coś dodatniego, kiedy potrafił sobie 
zdobyć sympatję nawet Mickiewicza, stwier- 
dzającego, że „miał słabość do tego Mazura“. 
W jednym jednak punkcie zgadzają się bez żad- 
nych zastrzeżeń zarówno stronniey jak i prze- 
ciwnicy Mierosławskiego, przyznając, że był on 
pierwszorzędnym krasomówcą i urodzonym par- 
lamentarzystą, Czy to w czasie procesu moa- 
biekiego, ozy w czasie portraktacyj jarosławie- 
ckich porywająca, krytemi sztychami dyalekty- 
ki operująca swada oratorską zapewniła Miero- 
Siawskiemu poważne sukcesy. Ona to w połą- 
czeniu s błyskotliwą umysłowością, poparta 
znaczną, przeważnie samouctwem zdobytą eru- 
dyeją, uczyniła z autora „Powstania narodu pol- 
skiego w r. 1830-831“ pisarza o stylu żywym, 
wyrazistym, pełnym subjektywizmu i polemiez- 
nego zacięcia, 

Mierosławski pozostawił po sobie sporą liez- 
bę prac historyemo-wojskowych, począwszy od 
przeznaczonego dlą paryskich kursów wojsko- 
wych „Rysu krytycznego kampanji r. 1831“ — 
a na świeżo wydanych „Pamiętnikach z lat 1861 
do 1863* skoficzywszy. Pisane żywo, zajmują- 
co zawierają nieraz obrazy batalistyczne o nie- 
zwykłej wyrazistości i silę jak np. opis bitwy 
Grochowskiej w „Dziejach powstania r. 1880- 
1831“, lub oblężenia Warszawy w, dziele pod 
takim samym tytułem. j i 

Owladnięty jednak werwą polemiczną odda- 
je się Mierosławski chętnie namiętnym pora- 
obunkom osobistym i inwektywom, które psują 


skigo, jaka powieką = tą mimo wszystko | wrażenie całośc, a równocześnie były tym 


czynnikiem obrazy, który autorowi coraz to no 
wych przysparzał wrogów, 

Istotnie w pismach Mierosławskiego, obok 
ustępów silnych 1 porywających, jakby krwią 
z pod serca pisanych, raz po raz natrałiamy na 
zgryźliwe, prywatnemi animozjami podyktowa- 
ne wycieczki, kreślone piórem maczanem w żół- 
ci, To też Mierosławski nie jest lekturą stoso- 
wną dla młodych, bezkrytycznych czytelników, 
Żył on jednak w tak bardzo ważnych czasach, 
był organizatorem i uczestnikiem tylu, histo- 
rycznej wagi, poczynań, tylu ludzi mał, tyle 
rzeczy widział, Í o tylu sprawach słyszał, że 
relacje jego stanowią zarówno poważny mate- 
rjał źródłowy dla badacza tego okresu naszych 
dziejów porozbiorowych, jak i wogóle mogą 
tyć zajmującą lekturą historyczną dla dojrzal- 
szych czytelników. 

Dlatego też z uznaniem należy podkreślić 
fakt wydania przez Instytut „Bibljoteki Pol- 
skiej w cyklu „Czasy i ludzie" nieznanych 
dotąd prawie zupełnie (poza jednym rozdziałem 
opublikowanym przez samego autora pod pseu- 
donimem Petyona) „Pamiętników L. Mierosław- 
skiego z lat 1861-63“, Przynoszą one cenny+ma- 
terjał do genezy, organizacji i dziejów szkoły 
wojskowej w Genui, której Mierosławski byl 
inicjatorem i fundatorem, do przygotowań po- 
przedzających wybuch powstania styczniowego 
i wałki „czerwonych* z „białymi“, wreszcie do 
krótkotrwałej dyktatury Mierosławskiego i jego 
niefortunnej wyprawy na Kujawy w lutym r. 
1863. Jak wszystko co wyszło z pod ręki ich 
| autora pisane są żywo, plastycznie, z przeję- 


oiem, w zdaniach krótkich, stylem urywanymę 
nerwowym, w ciętej werwie polemicznej przys 
pominające niejednokrotnie bezwzględny ton; 
nowoczesnej publicystyki partyjnej. Oczywiście 
nie dają one objektywnie wiernego odbicia his 
storycznych wypadków i osób, biorących w nic} 
udział, jednakowoż malują żywy obraz danega 
momentu dziejowego, pod specjalnym kątem, 
widzenia ujęty. Pamiętniki te, opublikowane, 
zostały z rękopisu, w całości dotąd nigdzie nią, 
ogłoszonego, a Odszukanego przez Pr. J. Frejl< 
cha wśród papierów po Mierosławskim, znajdus| 
jących się w archiwum Muzeum Narodowegojj 
w Rapperswilu. W uzupełnieniu Jp gT 
przez siebie części „Pamiętników* (dochowanyck; 
wogóle we fragmentarycznej, niedokończonej 
postaci) odnoszącej się do najmniej dotąd zna; 
nych momentów przygotowań przedpowstanio< 
wych i akcji pierwszych miesięcy, zapowiada 
wydawca ogłoszenie dalszej części rękopisu 
przedstawiającego stesunek Mierosławskiego da, 
A. Guttrego, jako autora znanej, niedoszłegą, 
dyktatora zjadłiwie krytykującej książki, Wya 
danie całości tych wspomnień umożliwi nam, 
wglądmięcie w bądź eo bądź wybitny, a dotąd, 
jeszcze doktadnie nie sprecyzowany udział Mie< 
roslawskiego w przygotowaniu wybuchu pows 
stania styczniowego, uzupełniając równocześnig, 
ogólną charakterystykę, tego tak głośnegą 
w swoim Czasie „czerwonego generała”, a 
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Plaga bandytyzmu w pów. przeworskim 


Z powiatu przeworskiego donoszą nam: 
Bandytyzm w tutejszym powiecie doszedł 
do niebywałych rozmiarów. Grasuje tu banda 
osławionego już Milkowskiego, który w począt- 
kach kwictnią obrakował i zamordował poste- 
runkowego policji w Jarosławiu, Tasama ban- 
da 24 kwietnia ohkrabowała i zamordowała 
w nocy gospodarza małorelnego w Pantolowi- 
rach osck Przeworska, zaś dnia T maja Mił- 
kwski z towarzyszami urządził zasadzkę na 
handlarza bydłem ©. Schiffmana z Kańczugi 
i w biały dzień na trakcie do Dynowa (o 6 ra- 
no) zat.zymał konie, rabując 4.200 zł, kupco- 
wi. Aby umknąć pościgu, banda rozdzieliła się 
na partje po wu, i jedna z tych partyj w lesie 
w Tamawce napotkała o ue 11 rano nad- 
leśniczego, p. Misiewicza, i zażądała, aby od- 
dał im ubranie. Ponieważ nadleśniczy stawił 
opór, bandyci dwoma strzałami rewoiwerowy- 
mi zabili go. $. p. Misiewicz liczył zaledwie 26 
lat, osierocił żonę i jednoroczne dziecko. 
W sprawie bandytyzmu była w dniu 1 maja 
deputacja inteligencji wiejskiej u p. starosty 
w Przeworsku, prosząc o wzmocnienie poete- 
runków policrjnych w powiecie, lecz zdaje się, 
b gu starostą w tej sprawie niema poparcia 
ładz wyższych, Dziś ludność powiatu prze- 
ZM skiego nie jest pewna życia 1 mienia nie- 
tyko w nozy, ale i w dzień 
ea (Jm 


Płyła ku czci „Nieznanego Żołnierza”. 


I Lwów poszedł za przykładem stolicy. — 
W nocy z ubiegłej soboty na niedzielę złożona 
została na stopniach pomnika Mickiewicza we 
Lwowie przez nieznanych bliżej ludzi kamienna 
płyta z napisem: Prien ów żołnierzowi”, 
Zawiera ona ziemię z pola bitwy pod Zadwó- 
rzem į z cmentarzyska obrońców Lwowa, 

: ——) MM 
JUBILEUSZ ZELWEROWICZA, Aleksan- 


EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W SZKOLE 
MORSKIEJ W TCZEWIE. Dnia 1 maja br. za- 
kończyły się w Szkole Morskiej w Tczewie e- 
gzaminy dojrzałości uczniów H kursu przed Ko- 
misją Egzaminacyjną, | w której skład wchodzi- 
li pp.: delegat Kuratórjum Pomorskiego, wizy- 
tator szkół, Stefan Borucki, dyrektor szkoły inż. 
A. Garnuszówski, oraz profesorowie inż. S. An- 
cuta, inż. K. Bielski, A, Hryniewiecki, inż, W. 
Komocki, A. Ledóchowski, A. Majewski, A. 
Maresz, ks. prefekt Prabucki, J. Roiński, W wy- 
niku egzaminów świadectwa dojrzałości otrzy- 
mało 20 abiturjentów. Abiturjenci wydziału na- 
wigacyjnego udają się w najbliższych dniach 
w podróż na żaglowcu szkolnym „Lwów* do 
Anglji, Francji i Włoch, abiturjenci zaś wydzia- 
łu mechanicznego będą odbywali praktykę wa- 
kacyjną na Stoczni Gdańskiej i na parowcach 
morskich. Przed uroczystem odczytaniem listy 
maturzystów, oraz pożegnaniem się z gronem 
nauczycielskiem i młodzieżą, wizytator Boru- 
cki pożegnał abiturjentów w serdecznych sło- 
wach, życząc im, ażeby na dalekich morzach 
godnie reprezentowali honor naszej ojczystej 
bandery. 

P. MICHALSKI Z KALISZA ODMÓWIŁ U- 
DZIAŁU W OBCHODZIE 3 MAJA, W Kaliszu 
zdarzył się wypadek, jaki prawdopodobnie nie 
był notowany dotychczas w kronice żadnego 
miasta, a mianowicie przewodniezący tamtejszej 
Rady Miejskiej, prot, Michalski, odmówił udzia- 
łu w komitecie obchodu 8-go Maja. Fakt ten 
spotkał się z ogólnem oburzeniem całego pol- 
skiego społeczeństwa m. Kalisza. 

RYKI ODBUDOWUJĄ SIĘ, Obywatele mia- 
steczka Ryki, które niedawno zgorzało prawie 


spółdzielnię budowlaną w Rykach. Nowo zorga- 
nizowama spółdzielnia przystąpiła bezpośrednio 
do realizacji robót, według planu przyjętego 
przez radę nadzorczą i zarząd. 

POŻAR NA KRESACH. W miasteczku Kle- 
wań powiat rówieński wybuchnął wielki pożar. 


sriiionię zorganizowali w zeszłym tygodniu 


der Zelwerowicz artysta Teatru Polskiego ,Z Równa i Łucka oddziały straży ogniowej po- 


w Warszawie obchodzi w tych dniach jubileusz 
25-letniej pracy scenicznej, 


spieszyły z pomocą. paliło się 47 domów 
w śródmieściu, Około 60 rodzin jest bez dachu. 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


Dwie osoby w jednej maszynie. 
i stenograt. 


Jeden z inżynierów, oczywiście amerykań- 
skich, zbudował ciekawy przyrząd, który na- 
vwał sekretarzem automatycznym, maszyna ta 
bowiem spełnia istotnie w sposób automatyczny 
funkcje sekretarza-stenografa, Oto przykład: 
(W biurze niema nikogo, gdy odzywa się dzwo- 
nek telefonu. Nagle obok słuchawki daje się 
słyszeć głos: — Tu jest biuro p. Smitha, W tej 
chwili jednak pana Smitha niema, ale mogę za- 
notować słowa pańskie. — Oczywiście jest to 
Blos ionografu, połączonego z telefonem, Usły- 
Sząwszy to, klient mówi dalej, a sekretarz auto- 
matyczny notuje skrupulatnie jego słowa na 
wałku, pociągniętym masą woskową. Powró- 
tiwszy do biura p. Smith potrzebuje tylko po- 
kręcić korbką przy aparacie, aby puścić w ruch 
szlyfcik, umieszczony na błonce fonograficznej 
i usłyszeć wyrazy, utrwalone na wałku. 

Przyrząd ten utrwala także ze skrupulatno- 
ścią żywego stenografa rozmowy, prowadzone 
przez dwie osoby, może więc służyć za niezbity 
dowód dokonania tranzakcji lub umowy. 


Jax tracą skazańców w N. Jorku? 
Kat bierze 150 dolarów od głowy. 


Automatyczny sekretarz 


na tronie, elektrodukcyjnym w więzieniu Sing- 
Sing w Nowym Jorku, za morderstwo dwóch 
woźnych bankowych i rabunek 40 tysięcy do- 
larów. Prócz tgo należeli oni do bandy, która 
popełniła 1947 morderstw. 

Kat John Hulburt zarobił przy tej okazji 450 
dolarów, biorąc po 150 dolarów od głowy za 
każde przyciśnięcie guzika elektrycznego, które 
ekspedjowało kolejno opryszków na piwo do 
Abrahama. Ta potrójna egzekucja była 140-tą 
dokonana przez Hulburta, co mu przyniosło 0- 
krągłą sumkę 21 tysięcy dolarów. Nio dziwne- 
go, że na stanowisko takiego elektrotechnika 
jest dużo kandydatów w Stanach Zjednoczo- 
nych, 

m 


SUKCES PADEREWSKIEGO W NEAPO- 
LU. Dnia 7 b. m. w teatrze „Don Carlo“ w Nea- 
polu przy przepełnionej sali odbył się koncert 
Paderewskiego, na sieroty po wojskowych, po- 
ległych w czasie wojny. Program zawierał wło- 
skie utwory Szopena. Goście gorąco oklaski- 
wali wielkiego pianistę, a po ostatnim numerze 
programu zgotowali mu entuzjastyczne podzię- 
kowanie, 

NAPADAJĄ NAWET W KOŚCIELE, 
W mieście Cividale we Włoszech dokonano pod- 
czas mszy Świętej napadu na przywódcę stron- 


Jan Farnin i dwóch braci Moryc i Joseł Dia- |nietwa „Popolari“ b. burmistrza tegoż mia- 


mandowie, w asyście rabina odważnie zasiedli | 


niestrawności żołądka 


| Jahra' Kakao żołeciziewe | 


H środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowieńców specjalnie sy) | 


jt» którego strasznie pobito. W kościele pow- 


EA EZIEZECEZAYGAR 


„R E 3 
a Lublez 13. 
Pierwszy have o g.5., w miedzięlę o 3. 


Senzacyjna nowość!!, 


KLUB ZŁOTEGO ZEGARA 


Jako dodatek do programu 
Najweseisze Niespodzianki 


> 


Umm Figol 


idealny środek przeczyszczający, bszbolesny, nadzwyczaj smaczny ga 


Wyrób i główny skład: Apieka F. Gralewskiego y W ' Krakowie. 


„GŁOS NARODU”, dnia 11 maja. 
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Po raz pierwszy w.Arekowie. 


poleca FABRYKA SWIEC 


Antoni Rothe, Araków 


O POLKO MŁODA!.. 


(Wiersz dla uczenie SS. Urszulanek w Krakowie) 


O Polko młoda! wyjdziesz z szkolnych klas, 
Życie otworzy ci wrota — 

bądź więc dla życia jako tęcza kras, 
jak zorza nad ziemią złota!.., 


Przyjdzie ci fale śród odmętów pruć, 
przez ludzką złość i zawiłość — 
niechaj trzy żagle prowadzą twą łódź: 

wiara, nadzieja i miłość!... 


A kiedy własny dom budować masz, 
niech słońce duszę twą złoci — 
więc u ogniska wierną trzymaj straż, 

i bądź aniołem dobroci!.., 


Życie — to twardy, nieustanny bój.. 
rozpędzaj snów malowidła 

i przed swym progiem jak archanioł stój, 
obronne rozpostrzej skrzydłal..: 


Dom twój, to obóz a warowny gród 
przed frontem strasznego wroga — 
zwyciężysz, jeśli moc swą poznasz wprzód 
ł krzyż naznaczysz u progala "IP 


Więc strzeż ogniska i wiary swej strzeż, a 
choć złe do wrót twych uderza — = 

domem twym Polska cała wzdłuż 1 wszerz, 
matko polskiego żołnierzal,.; 


Na czyny synów swoich z dumą patrz, 
zwycięstwo. w. bojach prorokuj — 
obcym cj lament Kassandry i płacz, 
a bliskim — spartański spokój!!..: 
NNA ',` ANTONI WAŚKOWSKI, _ 
sę 5 LE 


Prof, Kleiner o „Panu Tadeuszu“, 


Znany historyk literatury, prof. Kleiner, 
który w rozgłośnej polemice o „Panu Tadeu- 
szu” zastrzegł sobie głoe, wydrukował w osta- 
tnim „Przeglądzie Warszawskim" artykuł 
w tej kwestji, zatytułowany: „O Panu Tadeu- 
szu =- książce budującej", w którym szoroko 
i głęboko omawia postawę uczuciową Mickie- 
wlicza, jak í jego postaci do PWR, ca- 
łokształtu życia w Polsce. 

Między innemi prof. Kleiner pisze: 

„Epopeja  mickiewiczowska nie zawiera 
zbioru jednostek — jest obrazem  społeczeń- 
stwa. To jej walor ogromny w dziedzinie sztu- 
ki == ale to į walor wychowawczy, bo tak, jak 
mało dzieł na Świecie, daje odczuć realność 
organizmu społecznego, a tak, jak żadne inne 
Uzieło, daje odczuć realność Polski. 

Zapewne =— nie nauczy się odeń człowiek 
współczesny wszystkiego. Nie nauczy się in- 
telektualnego opanowania życia, chociaż sporo 
podmiet dla myśli poznającej znajdzie w bo- 
gacbwie poematu, eo pomimo prostoty w dzie- 
dzinie treści intelektualnej — jest przecież 
jednem z dzieł najmądrzejszych*, 

Następnie po uczonęj apologji pogody, zdro- 
wia i ekspanzji epopeji litewskiej, prof. Kleiner 
stwierdza: 

„Mówiąc e „Panu Tadeuszu" jako książce 
budującej, możnaby właściwie pominąć to 
wszystko, co zostało tu zaznaczone, Wystar- 
czyłoby wskazać w mim arcydzieło sztuki, Ar- 
cydzieła podnoszą, bogacą i umacniają tem, 
że są — arcydziełami. Umoralnieniem jest każ- 
de wejscie na szczyt”, 


stałą wielka panika, wobec czego mszę Św. mu- 
siano przerwać, 

ARESZTOWANIE KORESPONDENTA Pat-a 
W MOSKWIE. Korespondent Pata w Moskwie 
p. T. Teslar został onegdaj „napadnięty przez a- 
gentów policji politycznej i gwałtownie zrewi- 
dowany. Uwolniono go dopiero na interwencję 
posła polskiego, 


dziec: i dorosłych. 


ul. Starowiśina 24. 
Seany godz. 5, 7, $, w niedzielę g. 8. 


Z powodu l 


KINO ZAMKNIĘTE. |C Y R 


Bedwałe L. 5. 


Najmniejszy, EREE T 
artysta światła JACKIE COCAN 


w ZKE Ah swym żilmie 


wielki film awanturniczo-Sanzacyjny, restaurac j i 
Główną rolę kreuje Emilia Ghione nieustra- 
szony bohater żak" a niebezpięcznych prz e d si ebi or st wa D 4, E F C FE í © 


Eh meni na aai 


Jak ścisłym jest sojusz socjalistów i żydów |szej zaś dyskusji 


z grupą liberalno-EOpserwstywną na gruncie 
krakowskim, Świadczy wymownie cały prze- 
SZ | bieg rokowań o utworzenie nowej Rady miej- 
Nie i wybór prezydjum magistratu. Wskazży- 
waliśmy już na szereg faktów, jak powierzenie 
generalnego zastęptwa interesów liberalno- 
stańczykowskich pos. Dr Bobrowskiemu, układ 
listy t. z. centrum, przedstawionej przez prof. 
Dra Zolla, którą na pierwszych miejscach za- 
wierałą nazwiska „ideowego obrońcy” listopa- 
dowych zbrodniarzy Dra Bogdaniego i dosta- 
tecznie w Krakowie znanego Dra Gertlera, 
gorące zalecanie tej listy przez „Naprzód”, wy- 
suwanie z góry przygotowanego kandydata 
na prezydenta w osobie p. Rollego i szercg 
innych momentów, świadczących o ścisłej 
współpracy tych żywiołów. 

W ubiegłym tygodniu zaszedł nowy fakt, 
niezmiernie 'charakterystyczny dla politycz- 
nych stosunków krakowskich. U ministra 
spraw wewnętrznych, p. Ratajskiego, zjawiła 
się delegacja sejmowego Koła żydowskiego 
w osobach pesłów Dra Thona 1 Stempia. Po- 
słowie ci ponownie podkreślili stanowczo żą- 


danie 21 mandatów radzieckich dla żydów | niewątpliwie przyczyni 


ZEGOMIERY | 


Seansy od g- $-ej, w miedzielę ó g- 3 
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ui. Stradom 15. 
| SeGA 5, 7,9, w niedzielą od g. 3 


| Od czwartku 7-50 maja 2-ga serja 


LV woh 


w głównej roli bozater Wiljam Ssgg. 


Całość dla młodzieży przez Kurat. szk. 
ozwGiora. 


a m. Krakowa. 


przedstawili również mini. 
strowi ewentualnyca kandydatów na p.ezy- 
denta miasta, Kandydatami tymi są: na pierw= 
szem miejscu p. Role, który — zdaniem de- 
legac — powinien być wybranym. a gdyby. 
zaś kandydatura ta się nie utrzymała, stoleć 
prezydenta zająć ma prof. Dr Zoll., zaś p. Rol 
le wówezss zostałby wiceprezydentem. Te 
dwie kandydatury byłyby dla żydów najbar- 
dziej sympatyczne... Należy podkreślić, że mó- 
wili to ministrowi nie żydzi asymilatcrzv, ©% 
jeszcze byłoby do pewnego stopnia zrozumia» 
łem, lecz przedstawiciele sejmowego Koła ży: 
dowskiego z wodzem syjonizmu, Dr Thonemą 
na czele. 

«© Fakt ten, w sferach rządowych nieukrywa= 
ny, mówi sam za siebie i dalszych komentarzy, 
nie potrzebuje. Stwierdzamy tylko, że istnieje 
wyraźnie stwierdzony sojusz całego żydostwa 
krakowskiego z stejalizmem, w celu Opanowa* 
nia zarządu miasta, a niedobitki liberalno- 
stańczykowskie mają służyć za narzędzia, przy, 
pemocy których tamte moce poiską, chrześci- 
jańską ludność ujarzmią. — Przedwcześnie je- 
dnak całą machinacją się zdemaskowała, CO 
się do uświadomienia 


| 2 mandaty dla żydowskiego Bundu. W dal-/ludności o grożącem jej niebezpieczeństwie, 


Mita [A temat „TAM NATOŻOWEMO”.. n Totem, Kaan 1 Fany 


Redakcja „Przeglądu * Warszawskiego“ roz- 


„| pisała ankietę na temat programu . wrganizacj! 


Polskiego Teatru Narodowego. Pytania doty- 
czyły charakteru teatru, jego repertuaru, oraz 
wzoru z istniejących teatrów europejskich jego 
organizacji Na ankietę odpowiedziało wielu 
wybitnych znawców teatru i literatów, wśród 
których Żeromski, Kasprowicz, Makuszyński, 
Boy, Lorentowicz, Grubiński,” Krzywoszewski, 
oraz aktorów jak Osterwa, Kotarbiński, Sego 
Szyfman, Wysocka, Jaracz, Leszczyński. 

Na zapytanie pierwsze co do charakteru te- 
atru, odpowiedź wszystkich brzmiała, że ma być 
instytucją marodową, polską, reprezentacyjną, 
a więc mie dochodową tylko subsydjowaną. Co 
do organizacji przygniatająca większość opowie 
działą się za statutom autonomicznym, wzoro- 
wanyin na paryskiej „Komedji Francuskiej". 
Największą dyskusję wśród zabierających głos 
w ankiecie stanowiła oczywiście kwestia reper- 
tuaru. Przeważnie odpowiedzi były za arcy: 
dziełami literatury ecenicznej polskiej i obcej 
z maciskiem maturalnie na repertuar rodzimy, 
przyczem najbardziej lansują polskość Żerom- 
ski, Solska i Lorentowicz. 

Cała ta ankieta, w której wzięło udział oko- 
ło 50 osób, dowodzi, jak wysokie panuje zain- 
teresowanie się Teatrem Narodowym, jako tą 
instytucją, która ma stanąć na miejscu czoło- 
wem wśród wszystkich teatrów Rzeczyjpospo- 
liej i o którą troska jest troską całego narodu. 

. + 


JW ub. piątek, jako w 150 rocznicę założe- 
nia Teatru Narodowego w Warzawie, odbyło 
się uroczyste przedstawienie ma scenie Teatru 
Narodowego. Słowo wstępne wygłosił dr. Lud- 
wik Biernacki, poczem trębacze wykonali fan- 


farg pod batutą dyrygenta Młynarskiego. — 


Pierwszą część uroczystości zakończyło przed- 
stawienie sztuki dra Biernackiego ł Czapelskie. 
go p. t „Obiad dworski“. Drugi numer stano- 
wita sztuka ks. Czartoryskiego p. t „Panna na 
wydaniu". Po drugim akcie dyr. Osterwa wy- 
powiedział wiersz Or-Ota p. t. „Bogusławski 
mówi“. Na zakończenie wystawiono bależ z mu- 
zyką Glucka p. t. „Sąd Parysa“. 


Zycie sportowe. 


Union Żiżkov—Cracovia, W niedzicię dnia 
10 b. m. otwiera K. S. Cracovia na nowo 
swój park gier u wylotu ul. Wolskiej. Na od- 
nowionem znacznym nakładem kosztów, po- 
krytem pięknym kobiercem trawy, boisku od- 
będzie się w dniu tym o godz, 5 po południu 
mecz piłki nożnej między drużynami Union 
Żiżkov z Pragi a K. B. Cracovia. Powyższa 
drużyna czeską, znana dobrze sportowej pu- 
bliczności alee przyjeżdża do Krako- 


zjednaiy enbie nalwięce! 


p nić ZSZ ia FK ZECARTTA RRC" 


Żądajcie czekolady tytke 


E ESEE Ao 3] w Krakowie, Ui. Bez: 


Nietylko doborowe Sdusiki 


; CZEKOLADY i PRALINEK, 


B E 
klacz takżg esłetyczne epakswanie Z napisen | 
zwsiennikśw 


oraz wyznaczonymi do reprezentacji czesko- 
słowackiej przeciw Polsce Sukenką i Cisarem 
na czole, Drużyna Cracovii, grająca na swem 
własnem boisku zawsze lepiej, ni niż zwykle, bę- 
dzie więc musiała rozwinąć całą swą umiejęt- 
ność i zapał, by otwarcie boiska zaznaczyć 
sukcesem, 

Ł, K. 5. (Łódź) — WISŁA. Decydujące zaa 
wody o mistrzostwo Polski grupy zach | 
odbędą się w niedzielę o godz. 5 popółudniu na. 
boisku Wisły. — Zawody zapowiadają się nad- 
zwyczaj interesująco, gdyż Ł. K. 5. po zwycię- 
stwach nad Wisłą 2:1, Polonją 2:1, Hasmoneą 
2:0 i zmanym w Krakowie T. K. S. 7:0 znajduje 
sią w doskonałej formie i jak donoszą pismą 
łódzkie, będzie usiłował za wszelką cenę zwy” 
ciężyć w tej walce o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. — Spodziewamy się jednak, że Wisłą 
zrewanżuje poniesioną poprzednio klęskę i udo 
wodni swą wyższość nad mistrzem Łodzi. — | 
Zawody te mają jeszcze inne znaczenie, Będą 
one przeglądem graczy, którzy mają bronić 
barw Polski w Pradze przeciwko Ożechosło: 
wacji. 


A 


JUBILEUSZ GIMNAZJUM W DĘBICY. 


W dniu 21 czerwca 1925 uczci Państwowa 
Gimnazjum w Dębicy (wojew. krakowskiej 
25-14 rocznicę swego istnienia uroczystym 
obchodem połączonym z I. zjazdem wz 
byłych uczniów. 


Program uroczystości! - 

1) Godzina 9.30 przedpołudniem uroczystę' 
nabożeństwo. 

2) Godzina 11.30 przedpoł, uroczysta akae 
demja w auli gimn, 

8) Godzina 14 popol, wspólny obiad w sali 
„Sokola“, 

4) Godzina 8 wieczorem raut w sali So 
koła“. 

Uważając tę chwilę za wielkie i uroczysta 
święto Zakładu, Komitet przygotowujący tę 
uroczystość, zaprasza wszystkich dawniejszych 
uczniów i nauczycieli wraz z ich rodzinami do. 
udziału w tej uroczystości. 

Ze względu na zamiar wydania księgi pa- 
miątkowej raczą wszystkie interesowane P. Ty 
osoby przesłać fotogralie osobiste i grupową 
oraz podać natychmiast potrzebne do wystax 
wienia daty swoje własne i kolegów im znas 
nych, a dziś nieżyjących. 


Wszystkie zgłoszenia uczestnictwa, kwas 
ter, oraz wkładkę w wysokości 15 zł. na kos 
szta urządzenia jubileuszu, wspólnego obiadu 
i rautu uprasza Komitet przesłać do końca ma+ 
ja b. r. na ręce Ks. Błażeja Kotfisa, kierownika 
gimnazjum. "Komi tet. 


| 
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poisca na Wiosng i Lato: 
Moówości we wełnie na suknie i kostjumy damskie, 
Materiały na ubrania męskie, Jedwakie, Velle, Ze- 
firy, Perkaie, Ręczniki, Stołowa bielizna i t. d. 
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"Restrykcje kredytowe w B 


anku Polskim 


WYWIAD SPECJALNY „GŁOSU NARODU“ Z PREZESEM BANKU POLSKIEGO, P. KAR- 
PIŃSKIM, 


Deficytowy bilans handlowy następstwem za- 
rządzeń celnych z końca ub, r. — Restrykcje 
dotyczą tylko kredytów importowych. 


W sprawie tej uzyskał współpracownik na- 
szego pisma wywiad z p. Karpińskim, prezesem 
Banku Polskiego, bawiącym ostatnio w Kra- 
kowie. Ograniczenia kredytowe w tej instytu- 
cji wywołały wielkie zaniepokojenie wśród sfer 
handlowo-przemysłowych z uwagi na to, że 
Bank Polski jast jedynem żródłem kredytu 
o przystępnej stopie procentowej. Ogranicze- 
nie tedy dyskonta weksli w obecnym. zwłasz- 
cza momencie kryzysu gospodarczego, sprowa* 
dzićby musiało dalsze utrudnienie warunków 
produkcji, jej podrożenie, a zatem większą sta- 
gnację i bezrobocie. 
Wyjaśnienia, jakich w sprawie tej udzielił 
p. Karpiński, dadzą się streścić następująco: 
Główną troską Banku Polskiego jest za- 
bezpieczenie naszej waluty przed grożącemi jej 
Kursowi niebezpieczeństwami. To jest też po- 
wodem — mówił p. Karpiński — Że staramy 
się utrzymać wyższe zabezpieczenie kruszcowe 
1 dewizowe banknotów, niż przewiduje to nor- 
ma określona statntem, Ponieważ w rezultacie 
ujemnego bilansu handlowego zaznaczył się 
silniejszy odpływ walut z zapasów Banku Pol- 
| skiego, musieliśmy zarządzić pewne ogranicza 
nia w udzielaniu pożyczek. 
j Ograniczenia te nie są jednak tak wielkie, 
by dawały powód do paniki, a zastosowano 
je tylko dlatego, że Bank Polski innego oręża 
dła obrony kursu swej waluty nie posiada. 
W normalnych, przedwojennych czasach słu- 
- tylo do tego celu już samo podwyższenie stopy 
procentowej; dziś zaś wobec zbyt wielkiej ró- 
Żnicy między stopą dyskontową Banku Pol- 
skiego (10 proc.) a prywatną (około 20 proc.) 
krok taki nie miałby żadnych widoków powo- 
| dzenia. Jeżeli pokrycie banknotów spada, musi 
| być ograniczona ich emisja. Tę ostrożną poli- 
 tykę Bank Polski stosować musi zwłaszcza 

ina w początkach nowej waluty, czynnik 
le r odgrywa tu bowiem ogromną rolę. 


pałżtwa e oddawna silną wa- 
of tiercago i na pewny choćby na- 
wet znaczniejszy spadek jej kursu, to Bank 
Polski nie może do tego dopuścić w odniesie- 
niu do złotego. Jest bowiem jeszcze w Polsce 
wielu takich, którzy pragnęliby powrotu mi- 
nionego, inflacyjnego okresu i każdy przejaw 
zachwiania się złotego wyzyskaliby dla szerze- 
mia paniki w społeczeństwie. 

= Wobec znacznego odpływu walut w zwią- 
sku z ujemnym pllastem handlowym — re 


nera z p. Michalskim. 


Pierwszy raz przychodzi zanotować fakt, że 
przedstawici»ł rządu publicznie, na posiedzeniu 
Bejnowem zarzuca referentowi dunego działu 
budżetowego, powiedzmy poprostu naciąganie 
cyfr statystycznych do swych wywodów. Za- 
rzut taki spotkał p. Michalskiego, wybitnegy 
gnawcę naszych stosunków skarbowych i go 
spodarczych, który jak wiadomo reierował biud- 
żet min. skarbu. Zarzucono mu bowiem, Że 
y śwojem przemówieniu zbyt czarno przedsta- 
wil nasz stan gospodarczy, podczas gdy zda- 
niem p. wieemin. Klarnera, gdyż on wdał się 
polemikę z p. Michalskim, nie wolno ze 9ta- 
nowiska intd:esów państwa podawać pesymis- 
tycznych pogiądów, nawet gdyby one odpowia 
daty rzeczywistości, w formie elaboratów ze 
stemplem komisji sejmowej. 

Nie wdające się w polemikę z tem twierdze- 
siem p. wiceministra Klarnera, którego taka 
yka wprowadzania w błąd Społeczeństwa 
do istotnego stanu rzeczy, może bardziej 
ikodzi interesom państwa, niż jasne stawia- 
» kwestji, pozwolimy sobie omówić owe prze- 
- ówitnie p. Michalskiego, które wywołało tyle 
DOTUS10M 
Pesymizm p. Michalskiego opierał się tylko 
wyłącznie na cyfrach, I tak: deficyt bilansu 
handlowego za pierwszy kwartał b. r. wynosi 
53 miljony zł, podczas gdy za cały ub. rok 
przedstawiał cn wartość 200 miljonów zł. Mniej 
więcej podobny proces wzrostu można zauwa. 
i w cyfrze bezrobotnych, której rozmiary 
jednym z najlepszych wskaźników natęże- 
kryzysu przemysłowego. Tu zachodzą na- 
tąpujące zmiany: z końcem r. 1924 cyfra bez- 
obotnych wynosiła 159 tysięcy, a ostatnio no- 
mo 180 tysięcy, uwzględniając już ostatnie 
aki poprawy sytuacji pod tyra względem. 

_ Wielce interesujące są cyfry, na jakie p. 
(ichalski powołuje się, omawiając sprawy wa- 
atowe. Oto one: 

W pierwszej dekadzie stycznia zmniejszył 

) zapas walut w Banku Polskim o 3,900.000 
Ł W drugiej dekadzie zmniejszył się o 11 mł- 
sów, w trzeciej dekadzie stycznia o 9,500.000 


+ 


W 
LL 


strykcje krodytowe są tylko jednym ze śral- 
ków zaradczych, ale nie jedynym. Spadek za- 
pasu walut nia jest zjawiskiem niespodziewa* 
nem, Jest to następstwo zarządzeń wydanych 
przez rząd z końcem roku ub. pod wpływem 
mieurodzaju i pojawiającej się stąd tendencj 
ku wzrostowi drożyzny. Ażeby temu zapobiedz, 
obniżył rząd stawki celne całago szeregu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, otwierając w ten 
sposób na ościcż drogę importowi tych towa- 
rów z zagranicy. Tańsza towary zagraniczne 
konkurując z krajowemi, uniemożliwiły zwy- 
żkę cen. W ten sposób cele ministerstwa skar- 
bu, acz z przeciwem Banku Pols., przewida- 
jącego na tem tle znaczniejszy odpływ wa- 
lut — zostały osiągnięte. Następstwa jednak 
w dziedzinie naszych zobowiązań wobec za- 
granicy przeżywamy obecnie. Dla uregulowa- 
nia należytości spowodowanych zwiększonyju 
importem odpłynąć musi z kraju większa ilość 
walut obcych, 

Stan ten potrwa jesz”:o kilka miesięcy aż 
do nowych zbiorów, kiedy oczekiwać będzie 
można silnego wzmożenia eksportu. Już dziś 
organizacje rolnicze zabiegają u rządu o pla- 
nowe zorganizowanie wywozu płodów rolnych 
z najbliższych zbiorów. 

Niezależnie jednak od tych spodziewanych 
konjunktur i obok zarządzeń dyskontowych 
rozpoczął Bank Polski akcję u rządu, by od- 
działać w kierunku wzmocnienia naszego eks- 
portu. Celowi temu ma służyć projektowane 
obłożenie towarów importowanych podatkiem | " 
obrotowym, by w ten sposób producenta zagra- 
nicznego postawić — co do ciężarów — na ró- 
wni z krajowym; opracowanie nowej ustawy 
celnej, obłożenie cłem względnie podwyż ższenie 
stawek celnych na towary zagraniczne, które 
jesienią ub. roku od cła zwolniono całkowitde, 
lub częściowo (obuwie, skóra, konfekcja, bieli- 
zna), oraz szereg innych środków. 

Temusamemu celowi ma służyć wreszcie 
takie uregulowanie taryfy kolejowej, by eks- 
port znalazł jak największe udogodnienia, 
w szczególności już dziś znakomicie zreduko- 
wane opłaty kolejowe od przewozu węgla. 

— W jakim kierunku zostały przeprowa- 
dzone ograniczenia dyskontowe? 

— Zasadniczo polegały one na tem, Że da 
banków wystosowano zapowiedź, aby odmó- 
wily wszelkich kredytów na popieranie impor- 
tu. Natomiast jednocześnie zostały znacznie 
powiększone kredyty eksportowe. Jest to ms- 
jem zdaniem — zaznaczył p. Karpiński — je” 
dynie słuszna droga Cla poprawien'. bilansu jy 
Ao pc jw. 


Fatalne cyfry. 


Na marginesie polemiki p. wiceministra Klar: |24. W lutym. zmniejszył się zapas walut w raj Mn GA 


szej dekadzie o 4500.000 zł, w drugiej 


17,500.060 zł, w trzeciej zmniejszył się blisko | 


o 10,000.000 "sł. W marcu zmniejszył się| 
w pierwszej dekadzie o 1,250.000 4ł. Około 13 
marca przyszia częściowa, realizacja pożyczki 
amerykańskiej į w drugiej i w trzeciej dekadzie 
nastąpił wzrost o 14,000.000 zł. Oczekiwaliśmy 
wzrosty na czas dłuższy. Niestety w kwietniu 
znowu zapas obcych walut zmniejszył się znów 
znacznie (w ciągu kwietnia o 43 miljony zł. 
Przyp. Red.). 

Wobec tego stanu rzeczy oficjalny komunl- 
kat Banku Polskiego z 26-go kwietnia ogłasza 
decyzję wladz bankowych, że musi być zmniej- 

zony w Polsce Obieg banknotów i zrestryngo- 
wanie Kredytów w Banku Polskim, Trzeba u- 
stalić, że po wprowadzeniu reformy walutowej, 
Polska, z wyjątkiem jednej Łotwy, jest krajem 
o najmniejszym na świecie obiegu pieniężnym 
i co za tem idzie, logicznie o najdroższym kre» 

dycie. 

Nigdzie na głowę jednego mieszkańca nłe 
wypada obieg minimalny, jak w Polsce, to 
znaczy dolarów 4 

Taki jest w  najogólniejszych zarysach, 
w kilku tylko rzutach gospodarczych obraz 
kraju na podstawie urzędowego materjału. 
W tłomaczeniu na język codzienności można 
go obrazowo zreasumować w jednem zdania. 

Polską przetworzyła się Od roku zeszłego 
w ciekawy kraj. Wielkim wysiłkien narodu 
stworzony mocny, bardzo mocny pieniądz, co- 
raz szerszą bramą wycieka z Kraju, jak oficjal- 
ne cyfry Banku Polskiego te przedstawiają. 

I tak przemysł nasz upada. Coraz więcej 
w Polsce zagranicznych wytworów, coraz więk- 
sze dochody inkasuje Skarb Faństwa z ceł, * 
coraz bardzisj cichną nasze fabryki, coraz bar- 
dziej rośnie bezrobocie. Eksportujemy coraz 
więcej ludzi z kraju i gdyby dalej miał się ten 
proces rozwijać w Polsce, to niedługoby obce 
towary załudniły Polskę, a Polacy zaludniliby 
obce kraje. 

P. Michalski stwierdza dalej, że między sta- 
nem gospodarstwa społecznego a gospodarstwa | 


skarbowego niema zharmonizowania, Wydatki į 
mają stale tendencję do powiększanią sią, aj 


dochody z podatków nie wzrastają, Widoczną 
jest tu luku, wywołaną brakiem dochodów 


* |z. przedsiębiorstw państwowych. Drugim cha- 


rakterystycznym objawem jest fakt, że w odro- 
dzonej ojczyźnie mniej osób płaci podatek, niż 
płaciło zaborcom, Podatek przemysłowy wywo- 
łuje dużo niezadowolenia. Jedna część, opłaca- 
na co miesiąc przez wielki handel i przemyst, 
przerzueana jest natychmiast na konsumenta 
Drobny przemysł ponosi go sam. Budynki 
wiejskie tylko w Polsce wolne są od podatków. 

Co do działu wydatków, to cechą charakte- 
»|rystyczną u nas jest przedewszystkiem nle- 
znaczny stosunkowo kontyngent wydatków in- 
westycyjnych, które wynoszą nie całe 13 proe. 
Więe prawie 90 proc. wydatków jest rocznie 
skonsumowane, i ne z mich na trwałe w pat- 
stwie nie zostaje. Dalszą cechą jest ogromna 
rozbudowa machiny Adminisiracyjnej. Biorąc 
W rachubę ilość rodzin, można powiedzieć, że 
cokoły 2 miijonów osób czerpie utrzymanie wy- 
łącznie zę skarbu państwa. Piramida urzędnicza 
jest tak skonstruowana, że na jednego wyższe: 
go funkejonariusza od 1 do 8 stopnia wypada 
tylko 2 i pół funkcj. stopni niższych. Z 45.000 
tych urzędników, 16.000 posiada tylko Wy- 
kształcenie domowe i elementare. Rozpiętość 
skali uposażeń urzędników w porównaniu 
z przedwojemną jest zbyt mała. Polityka taka 
pozbawia państwo wykwalifikowanych sił na 
kierowniczych stanowiskach. Przedsiębiorstwa 
państwowe są czynnikiem wydatków. Są ona 
na ogół prowadzone licho i kosztownie. Nieda 
bór oczywiście musi być pokryty z pieniędzy 
podatkowych. Mamy więc prawo domagać sią 
rzeczywistego wyodrębnienia przedsiębiorstw 

Tak w świetle samych tylko cyfr przedsta. 

wia się nasze położenie gospodarcze. Nasuwa 
sią teraz pytanie, jaka taktyka jest lepsza, czy 
jasne przedstawienie społeczeństwu sprawy, 4 
następnie wezwanie go do wytężenia wszyst- 
kich sił, by można sprostać ogromowi zadania, 
czy karmić go zawsze nieokreślonemi zapowie- 
dziami poprawiania się sytuacji, czego zwolen- 
nikiem jest p. Grabski i p. Klarner. 

Sądzimy, że raczej należy zastosować tę 
drugą taktykę, gdyż dałiśmy chyba dostatecz- 
ny dowód, że umiemy bez trwogi i paniki sta- 
wić czoło wielkim niebezpieczeństwom. Nie po- 
trzebujemy więc ręki pielęgniarki, lecz lekarza. 

W rezultacie tej taktyki nikt nie będzie rzą- 

dowi czynił zbytnich wymówek z tego powo- 
du, żę szerzy panikę, natomiast przy pierwszej 
taktyce, moż:my m'eć słuszne pretensje do rzą- 
du, że ukrywa istotny stan rzeczy, jeżeli wresa- 
cie wyjdą jakieś fakty na jaw. A sądzimy, ża 
ien drugi zarzut nie tylko jest bardziej nie- 
przyjemny, leez co gorsza nie budzi ufności, któ- 
rej rząd dziś więcej niż kiedykolwiek potrze- 
nnje. M. M. 


Kronika ekonomiczna. 


ILE NIE WYMIENIONO MAREK POL- 


SKICH? Według raportu z dnia 30 kwietnia |. 


suma nie wymienicnych dotąd marek 
polskich przedstawiała wartość 1.7 milj. zł 
| Pozostające jeszcze u ludności banknoty mar- 
kowe mogą być wymienicne tylko do dnia 

maja roku bieżącego i po tym terminie 
stracą wszelką swoją warlość, 

UMARZANIE KAR PIENIĘŻNYCH ZA 
NALEŻNOŚCI PODATKOWE. Z dniem 11 
b. m. wejdzie w życie rozporządzenie Minister- 
stwa skarbu, pozwalające Izbom skarbowym 
zniżąć lub umarzać na prośbę platnika wyzna- 
czoną karę w Sprawach; podatków spadkowe- 
go, od darowizn, giełdowego, od opłat stem- 
plowych, należytości stemplowych ł bezpo- 
średnich do sumy 5000 zł. włącznie. Dotych- 
czas Izby skarbowe mogły jedynie umarzać 
i zniżać kary pieniężne za powyżej wymienione 
podatki tylko do sumy 500 złotych. Podatni- 
cy zainteresowani w sprawie zniżenią i umo- 
rzenia kary pieniężnej, muszą złożyć właści- 
wej Izbie skarbowej podanie z wyłuszczeniem 
różnych okoliczności łagodzących i motywów, 
prosząc o zniżenie lub umorzenie kary pie 
niężnej, - 


Z GIEŁDY. 


GIELDA WARSZAWSKA, 


(Waluty): Funty angielskie 25.22. 

(Czeki): Holandja 209.02 i pół, Londyn 
25.22, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.12 i pół, 
Szwajcarja 100.60, Praga 15.48, Wiedeń 7318, 
Włochy 21.37, Kopenhaga 92.20. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


(Zamknięcie giełdy): Paryż 26.90, Londyn 
25.07 i pół, Nowy Jork 5.168, Belgja 26. 07, Wło- 
chy 21.22, Hiszpanja 75.40, Hołandja 207.50, 
Berlin 1. 231, Wiedeń 72.80, Sztokholm 138 i je- 
dna czwarta, Oslo 87.45, Praga 15.80, Warsza- 
wa 99.50, Budapeszt 0.72 i i pół, Białogród 8.35, 
Konstantynopol 276, Bukareszt 250, Helsingfors 
13.00, Buenos Aires 204 i pół. Tendencja spo- 
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Dochód rocznicy „Rerum novarum“ w Krakowie. 
Katolicko-społeczne organizacje Krakowa |cicą moralnego odrodzenia narodu w duchu 


urządzają w dniu 17 b. m. doroczny obchód ro- 
ezmicy wydania encykliki „Rerum novarum, — 
W tym roku uroczystość będzie polączona z po- 
święceniem sztandaru Chrześć. Zw. Zawodo- 
wych m. Krakowa. Komitet obchodowy wydał 
odezwę, podnoszącą znaczenie wiekopomnej en- 
cykliki, 

„Encyklika Leona XM — czytamy — zaj- 
muje się sprawą pracy, słusznego za nią wyna- 
grodzenia, ochrony ludu pracującego i jego do- 
brobytu! Bo trwałe uspokojenie społeczne, ład 
i porządek wewnątrz społeczeństwa mogą na- 
stąpić jedynie po zaspokojeniu słusznych dąż- 
ności rzesz pracujących. Jeżeli rządy poszcze- 
gólnych państw od szeregu lat tworzą ochronne 
ustawodawstwo robotnicze, dokonało się to nie 
pod wpływem socjalizmu, ale pod wpływem wy 
sokiego moralnego autorytetu Leona XII i je- 
go pism, Jeżeli w społeczeństwach chrześcijań- 
skich Europy coraz bardziej traci grunt pod 
nogami kierunek konserwatywny, przeciwny 
domokratycznym ustawom robotniczym, to jest 
skutek nie socjalizmu, który się do samej de- 
mago gji w masach robotniczych ogranicza, ale 
jest to plon posiewu rzuconego ręką Wielkiego 
Papieża, którego idee wszystkim warstwom gio- 
si ruch chrześcijańsko-społeezny! 

Ruch ten bowiem jest ruchem porozumie- 
nia i solidaryzmu wszystkich klas społecznych. 
Rewolucje, największa klęska ludności, są dla- 
tego możliwe, że istnieja przepaść między kla- 
sami! Ruch chrześci jańsko-społeczny zasypuje 
ją, łącząc przedstawicieli wszystkich klas na 
gruncie sprawiedliwości społecznej i pod tchnie- 
niem ideałów: Religji, Narodu, Pracy i Rodzi- 
ny chce wychować nowe<społeczeństwo!* 

W dalszym ciągu wzywa odezwą do liczne- 
go udziału w uroczystości wszystkich, którzy 


| chrześcij jańs 'ko-społecznych ideałów. 


Wszystkie nasze Związki zawodowe, Organi 
zacje polityczne, Stowarzyszenia kulturalno 
oświatowe, czy:sty katolicyzm społeczny mają- 
ce w programie, niech przybędą licznie! Niech 
zaświadezą, że nasz ruch i nasz obóz od roku u- 
biegłego wzrósł na sile! Niech pochód nasz za» 
imponuje powagą, liczbą! Niech Kraków wie, że 
na pokojowy podbój tego miastą ciągnie liczna 
już armja wytrwałych rycerzy Religii, Narodu i 
Pracy! 

Uroczystość rozpocznie się pobudką odegra" 
ną przez muzykę kolejową o godz. 6 rano. — 
O godz. 8-mej zgromadzą się wszystkie pos 
szczegółne grupy na uł. Potockiego, przed Do- 
mem Związkowym. O godz. 8.45 wyruszy po< 
chód z Domu Związkowego i przez ulice Poto- 
ckiego, Gertrudy, Dominikańską, Franciszkań« 
ską i Wiślną podąży do kościoła Marjackiego, 
gdzie Najprzew. Książę Biskup Adam Sapieha 
dokona poświęcenia Sztandaru Chrześcijańskich! 
Związków zawodowych i nastąpi wbijanie gwos 
ździ pamiątkowych do Sztandaru, poczem Su- 
ma pontyfikalna z okolicznościowem kazaniem, 
które wygłosi ks. Ferdynand Machay. 

O godz. 11.30 pochód wyruszy z kościełą 
Marjackiego uł. Florjańską, Basztową do Do 
mu Związkowego, gdzie w ogrodzie odbędzie się 
Wiec manifestacy jny z przemówieniami posłów 
i delegatów oraz dodatkowe wbijanie gwoździ 
do Sztandaru. 


Po południu o godz. 8 mdbędzie się w oet 
dzie Domu Związkowego przy ul. Andrzeja Po 
tockiego L. 11 Zabawa ludowa, połączona z lo< 
terją fantową i licznemi niespodziankami, 

Szezegółowy program podamy w najbliż- 
szych dniach. 
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Pięćdziesięciolecie klasztoru S$. Urszulanek w Krakowie, 


Dzieje zakładu wychowawczego, 
jubiłeuszowy. 


Obchód 


Dnia 7 b. m. obchodził uroczyście klasztor 
ES. Urszulanek w Krakowie 50-letni jubileusz 
swej działalności naukowo-wychowawczej. 


W bieżącym roku mija 50 lat, jak SS, Ur- 
szulanki przeniosły się z Poznania do Krakowa 
z powodu wałki, wypowiedzianej Kościołowi 
przez Bismarcka („Kulturkampf“). Rozbitki 
znalazły w Krakowie przytułek i poparcia 
u rodziny państwa Popielów, z której też po- 
chodziłą jedna z wybitnych działaczek i prze- 
łożona tego zakonu M, Ludmiła Popielówna, 
Pod światłem i niestrudzonem kierownictwem 
Matki Bernardy Morawskiej, wnet osiadły S$, 
Urszulanki w skromny. dcmku przy ul, Staro- 
wiślnej i jęły się pracy nad wychowaniem młó- 
dzieży żeńskiej. Mimo nieprzychylnego stano- 
wiska władz anstrjackich, dzięki poparciu wy- 
biinych osobistości polskich, uzyskały zezwa- 
lenie na otwarcie szkoły 6-klasowej żeńskiej. 
Rozkwit konwentu zakonnego i napływ wycho- 
wanek ze wszystkich dzielnie Polski, skłonił 
SS, Urszulanki do wybudowania kamienie. 
Miejsce Matki Bernardy, przedwcześnie zgasłej, 
zajęła M. Ludmiła Popielówna, a potem przeż 
długie lata jako 38-krotna przełożona M. Sta- 
nisława Sulkowska, za której rządów rozwijał 
się klasztor i zakład naukowo-wychowawczy 
nadər pomyślnie. 

Rozbudzony na przełomie wieków ruch fe- 
ministyczny pojęły szlachetnie S$. Urszulanki, 
i idąe z duchem czasu i nowemi potrzebami 
w zakresie wyższego kształcenia kobiet, zreor- 
ganizowały swój zakład naukowy na gimna- 
zjum realne, powołując na kierownika prof. 
Karola Stacha (obecnego kuratora śląskiego). 
Zakład rozwijał się Świetnie, internat i klasy 
zapełniły się po brzegi. W czasie wojny świa- 
towej, gdy Krakowowi groziło oblężenie, mimo 
nieobecności współpracowników Świeckich, SS. 
Urszułanki 'z przełożoną M. Marją Teresą 
Dettłof na czele, nie opuściły swego arcywa- 
żnego posterunku į z wytężeniem sił kierowa- 
ły tą arką narodowego wychowania na wzbu- 
o fal oceanie, Gdy Kraków znalazł się 

w spokojniejszem położeniu, powołały rcwych 
kierowników gimnazjum i obok istniejącego 
z dawnej szkoły licemm w osobach prof. Za- 
chemskiego (obecne dyrektor gimn. św. An- 
ny) i prof. Urbańskiego (obecnie dyrektora 
w Tczewie) i wspólnie z nimi wiodły zakład. 
Wreszcie doczekały się Siostry wolnej Ojczy- 
zny i dostosowując się do zmienionych warun- 
ków i nowych potrzeb, zwinęły liceum, & wy- 
łącznie poświęciły się pracy w gimnazjum, 
przyjmując dla niego typ humanistyczny, naj- 
bardziej odpowiadający umysłowości i charak- 
terowi kobiety, Na czele stanęła M. Jadwiga 
Glemówna i prowadzi ten zakład po dziś dzień, 
zaskarbiwszy sobie miłość wychowanek, uzna- 
nie władz szkolnych i wdzięczność społeczeń- 
stwa, Tego trafnego wyboru dokonała Matka 
Generalna, Ignacja Szydłowska, która jest go- 
dną następczynią Matki Bernardy i Stanisławy 
w zbożnej pracy Bogu na chwałę, Ojczyźnie 
na pożytek. Sekunduje jej M. Cecylja Łubień- 
ska, od kilku lat przełożona krakowskiego kla- 
sztóru, zasłużona równie dobrze na polu nauki 
historji, jak j wychowania młodzieży żeńskiej. 
Jej to wniknięciu w duszę dziewcezęcia polskie- 
go i odgadywaniu potrzeb umysłu i serca, 
zawdzięcza młodzież urszulańska 1 wogóle 
młodzież żeńska powstanie własnego miesięcz- 
nika o bogatej treści p. t.: „Dziś i jutro“, 

Niepodobna w. szczupłym artykule wy- 
mienić wszystkich wybitnych pracownie tu- 


|tejszego zakładu, ale nie wolno pominąć choć 


wzmianką, zasłużonej Matkj Prefekty, Augu: 


styny Gintowt, sprężystej ochmistrzyni M; 
Urszuli Bazeli, redaktorki miesięcznika M, Fe- 
licji, znakomitej artystki-malarki, M. Joanny, 
czcigodnych Matek: byłej prefekty, M. Karoli, 
M. Korduli, M. Anny, prokuratorki M, Stefanji, 
zwierzchniczki internatu S. Marji. 

Ale wróćmy do uroczystości jubileuszowej: 
Zaczęła się wczas rano Mszą Św., odprawioną 
przez Księcia Biskupa Sapiehę na intencję So- 
[GROŃ Marjańskiej, która skupia nietylko mło» 
dzież uczącą się w zakładzie, ale także dawna 
uczenice. O godz. 10 odprawił dla uczestni- 
ków zjazdu solenne nabożeństwo ks. infułat 
Wądoluy, w czasie którego wygłosił śliczna 
kazanie ks. Van Roy, znany kaznodzieją, Pos 
południu odbyla się uroczysta akademja., Za- 
gaila ją prezesowa komitetu p. Lisowska, po- 
czem p. Lubewiecka skreśliła bistorję klaszto= 
ru. Z kolei wygłosił referat b. wizytator tegu 
zakładu radca Rzepiński na temat stanowiska 
kobiety w dziejach, zakończony omówieniem 
zasług S$. Urszulanek na polu ukształtowania 
szlachetnego typu kobiety polskiej, Nastąpiły 
produkcje wokalno-muzyczne Chóru akale- 
mickiego, skrzypka p. Czermińskiego, śpicwa- 
czki p. Szperberowej i pianisty prof. Czerne- 
go, który po mistrzowsku odegrał utwory Li 
szta, wreszcie deklamacja b. uczenicy p. Trnkó- 
wny, wiersza napisanego na tę uroczystość 
przez znanego i cenionego poetę, A. Wasko- 
wskiego. Na akademję przybyli między inny< 
mi: Książę Biskup Sapieha, ks. infułat Wądol- 
ny, szereg przedstawicieli duchowieństwa świe” 
ckiego i zakonnego, M. Urszula Ledóchowska 
ze szkoły gospodarczej w Pniewach, dawniej 
przełożona klasztoru urszulańskiego w Krako 
wie i założycielka przy nim internatu dla słu 
chaczek uniwersytetu, M. Walentyna Lisiecka 
+ Tarnowa, założycielka tamtejszego klaszto- 
ru, przedstawiciele spokrewnionych rodzin Po~ 
pielów i Korytków, tak około klasztoru krako- 
wskiego zasłużonych, między nimi p. Pawel 
Popiel z Kurozwęk, wnuk głównego protekto- 
ra SS. Urszulanek, b. minister prof. Uniw. Ku» 
mamiecki, prof. Uniw. Brzeziński, kurator 
Owiński, wicekurator Dr Pollak, wizytator za~ 
kłądu Dr Jakóbiec, radca Dziurzyński, dyr. Er 
gorzelski i prof. Szaflarski w imieniu T. N. 
W., prof. Bujak i w. in, Oraz rekr 
zastop byłych uczenie zakładu. Po akademii - 
urządziły gościnne Matki i komitet zjazdu ze: 
branie towarzyskie, na którem w arcymił.j 
atmosferze wygłoszono Szereg toastów na po: 
myślność SS. Urszulanek (ks. prof. Archuto- 
wski), rodzin Popielów i Korytków oraz by: 
łych uczenie zakładu (dwa toasty ks, Janic* 
kiego, Reformaty). P. Kurator w dłuższem 
przemówieniu podniósł zasługi SS. Urszulanek 

polu wychowania narodowego, przemawiał 
też serdecznia p. wizytator, przedstawiciał 
świeckiego grona nauczycielskiego zakładu 


i na zakończenie „Kochajmy się“ wzniósł ks; 
prałat Siedlecki. 


Dr W, B. 


se” Już wyszedł Nr. 2. Wy 


„ANGIE i MODY KOBIECE" | 


Wydawnictwo Polskiego Tow. Księg. Kol. „Ruch“ 


Miesięcznik poświęcony całokształtowi życia 
£ p polskiej kobiety. 816 


Cena egz. 1'50 zł. z przesyłką 2— zł. 
Prenumerata kwartalna 450 zł. z przesyłką. 


„RUCH“ S. A. Kraków, Szczepańska 9. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nr. 108, 
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„GLOS NARODU”, dnis $E maja. . 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Rozbudowa gazowni miejskiej w r. 1924, 


_. Rok 1924 zaznaczył się dalszą rozbudową 
krakowskiej gazowni miejskiej, Z prae wyko- 
nanych wybijają sią na pierwsze miejsce: bu- 
dowa nowej pracowni, uruchomienie central- 
nych generatorów, rozszerzenie sortowni kok. 
su, oraz wykończenie projektu sieci wąskotoro- 
wej nciejki, która ma służyć do transportu 
koksu i węgla. W stacji pomp, pędzonej dotąd 
motorem elektrycznym, ustawiono motor gazo- 
ie 10 koni, przyczem poczyniono stara- 


yO z 
nia o nabycie drugiego takiego motoru. 


W przyszłości, przy powiększeniu stacji pomp 
na dwukretną sprawność, przewidziane jest 
ustawienie trzeciego motoru o sile 20 koni. 
Częściowo wykonano projekt dostosowania 
aparat mni do nowej sprawności i w tym 
celu zajasiafowano już Szereg nowych urzą- 
Gzeń, jak regulator, ssak gazowy, odsmalacz 
Lt. d. 


Ponuiaryzacja gazu, 


Z chwilą, gdy gazownia byla już w stanie 
ddpowiedzieć wzmożonemiu zapotrzebowaniu 
gazu, nadszedł czas przystąpienia do popula- 
ryzacji gazu, jako najtańszego i najbardziej 
dogounego żródła ciepła w nowóżytnem go- 
spodarstwie domowem. W celu należytego 
zorganizowania działu propagandy wysłała ga- 
zowuia swego urzedniką na kursą do Karis- 
ruhe i Descau, a następnie pod jego kierowni- 
ctwem urządziła stałe publiczne pokazy goto- 
wania na gazie, oraz zastosowanie gazu do 
" innych «celów w gospodarstwie domowem 
i przemyśle, Akcja ta — jak się spodziewano 
ma podstawie wyników w innych zakładach 
gazowych — przyniosią na razie spadek kom 


stmcji przy OgrOmnym wzroście ilości insta- 
lacyj. Pokazy odbywają się stala raz na ty- 
dzień w sklepia gazowni przy pl. Szczepań- 
gkim, gdzie, niestety, szczupłość miejsca 
i mspólność lokalu z elektrownią nie pozwa- 
lają na należytą stopę populanyzacji, 

Również starano się o znaczną wzbogacenie 
magazynu przez sprowadzenie dużego zapasu 
wszelkich aparatów, związamych z używaniem 
gazu. Aparaty ustawione są w biurach budyn- 
ku administracyjrego, „gdzie specjalnie wy- 
szkolony, perzonał w biurze  informacyjnem 
daje klijentom wszelkie (wyjaśnienia. 

W roku 1924 wykonano w zarządzie ga- 
zowni 247 instalacyj gazowych do Kuchenek, 
łazienek i dla celów przemysłowych. Oprócz 
tego, instalatorzy prywatni wykonali około 
180 instelacyj, Ogółem uruchomiono nowych 
instalacyj 469. Sprzedano ' kuchenek jedno, 
dwu i trójpłomiennych 162, szabaśników 4, 
kuchen szafkiowych 8 1 4 płom. 76, żelazek do 
prasowania 78, pieców kąpielowych 168, pie- 
ców pokojowych 136, oraz cały szereg przy- 
rządów dla przemysłu, W dniu 31 grudnią 1924 
roku etało u konsumentów 11.393 gazomierzy 
na łączną liczbę 94.950 płomieni normalnych. 
W okresie sprawozdawczym przybyło zatem 
469 gazomierzy o łącznej ilości 7.080 płomie- 
ni normalnych. Przez te 11.893 'gazomierzy 
oddano konsumentom za rok sprawozdawczy 
5,066.964 mas, przeto przez jeden  gazomierz 
oddano przeciętnie 458.52 m* gazu. 

Ilość wszystkich gazomierzy odpowiada 
94.950 płomieniom; na jeden płomiej wynosi 
konsumcja gazu, wraz z własnem zapotrzebe- 
waniem, 53.86 me. 


Nowy dworzec kolejowy. 


Jak się dowiadujemy, Dyrekcja kolei w Kra- 
kowie otrzymała już kredyty na wstępne rcboty 


[nie dla ruchu ulicznego podkogu pod tory, które 


z tego powodu zostaną podniesione o klisko 


okolo przebudowy krakowskiego dworca oso-|1 metr. Następnie zarząd kolejowy przystąpi 


bowego. Według zatwierdzonych przez mini- 
sterstwo planów nowy dworzec stanie na prze- 
strzeni od ul. Pawiej aż po most na ul. War- 
szawsziej. Front gmachu będzie się mieścił na 
ul. Pawiej, która ma być rozszerzona o 8 me- 
trów, celem ułatwienia. dojazdu. 

Pierwszym etapem pracy będzie usunięcie 
Mostu ną ulicy Warszawskiej i przeprowadze- 


do usunięcia szeregu parterowych budynków 
naprzeciwko koszar Sobieskiego, gdzie staną 
boczne kompleksy nowego gmachu dworcowe 
go. Obeeny dworzec osobowy będzie przezna- 
czony na poczekalnię dla robotników sezono- 
wych, wyjeżdżających z Krakowa, Ozas irwa- 
nia budowy nowego dworca jest przewidywany 
na pięć lat. 


iz 


poleca 
najtaniej 
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__hurłowny skład w firmię 
Śtanistaw WOJCIECHOWSKI 


w Aratawie, al. Karmalicza L. 21. - Telef. Mr. 3528. 


pan organizowania i należenią Ado fajnych 
wiązków. Aresztowani akademicy, którzy 

rozpoczęli we wtorek głodówkę w więzieniu 
św. Michała, na skutek interwencji prezesa 8ą- 
lu Pelca, zaprzestali demonstracji, 
_ FAŁSZYWY DOSTAWCA, W sądzie okr. 
Karnym toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Zygmuntowi Lewieińaskiemu lat 28, technikawi 
budowlanemu z Warszawy, oskarżonemu 
o oszustwa, Lewiciński wyłudził od szeregu 
osób znaczne sumy pieniężne tytułem zadatku 
na dostawy różnych towarów Spożywczych 
i budowlanych. Trybunał skazał oszusta na 2 
lata ciężkiego więzienia z twardem łożem co 
miesiąc, Przewodniezył s. s. o Münnich, woto- 
wali 8. 8. o.: Horski i Wysocki, oskarżał prok. 
ak Szwarc. 

REICHERT PRZED SĄDEM, Jak się do- 
wiatlujemy, obwiniony ʻo nadużycia w Kasie 
skarbowej Nr. 1 w Krakowie Edmund Reicher 
otrzymał już akt oskarżenia, Rozprawa odbę- 
dzie się w najbliższym czasie, Zawezwano kil- 
kudziesięciu świadków, przeważnie urzędników 
skarbowych i funkcjonarjuszy policji. 

NAPAD NA POLICJANTA, Dnia 8 b. m. 
w nocy trzech nieznanych osobników napadło 
znienacka na  posterunkowego Stanisława 
Szczurka i zraniło go ciężko nożami. Zawezwa- 
ne Pogotowie odstawiło rannego na klinikę 
chirurgiczną. Śledztwo prowadzą wysłane ua 
miejsce organa krakowskiej ekspozytury śŚled- 
czej. 

Zawiadomienia į komunikaty, 

ZEBRANIE LIGI PARAFJI ŚW. SZCZE- 
PANA z odczytem Dra Estreicherówny o ruchu 
katolickim we Francji odbędzie się w niedzielę 
10 b. m. w Sali Towarzystwa rolniczego, plac 
Szczepański L. 8 o godz. 4-tej pop. Goście mile 
widziani. 

WYKŁAD © WODZIE, W poniedziałek dnia 
11 b. m. o godz, 7 wieczorem odbędzie się wy- 
kład prof, Dra Gądzikiewicza „O wodzie”, 
w sali Muzeum przemysłowego, Smoleńsk 9. 

„FILOZOFICZNE PODSTAWY KATOŁI- 
CYZMU*. Wykład ks. prof, F. Hortyńskiego na 
ten temat odbędzie się we wtorek 12 b. m. 
0 godz. 7 w sali sodalicyjnej przy kościele św. 
3arbary, Goście mile widziani, i ; 
GOTUJ GAZEM — A OSZCZĘDZISZ CZASU 

I PIENIĘDZY, 

Dnia 7 maja odbył się 22-gi z rzędu pokaz 
gotowania na 

Na kuchence szatkowej 3-płom. Junkera 
ugotowano obiad na 12 osób, w piętrowych 
randliach aluminjowych, a mianowicie 8 litry 


konferencja 


gazie przy współudziale 95 osób. sień dzienników rumuńskich poseł polski w Bu- 


kareszcie będzie obecny na. konferencji w cha- 
rakterze obserwatora, Dr. Benesz przyjechał tu 


dn 


Asa. 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
Wielkie manifestacje antypolskie w Królew 


© 


T 


Z Okazji katastrofy pod Starogardem, 


= Królewiec, (AW.) Dnia 10 bm. we wszyst- 
kich kościołach królewieckich odbyć się mają 
żałobne nabożeństwa za dusze ofiar katastrofy 
kolejowej pod Starogardem, Nabożeństwa or- 
ganizują związki nacjonalistyczne pod goiem 


Gabinet 


Sejm pruski uchwalił 


Berlin. (AW.) Sejm pruski na wczoraiszem 
posiedzeniu 222 głosami przeciw 216 wyrazil 
votum zaufania dla gabinetu Brawta, który po- 
zostatie na stanowisku, Głosowanie poprze- 


dziia diugotrwała konferencja Brauna z po- 


niebem .Na wiecu wygłoszone mają być prz 
mówienia antypolskie i uchwalone rezolucja 
w których ludność Prus Wschodnich domagad 
się bedzie wolnego i hezpiecmeso połączenid 
lądowego z Rzeszą niemiecką, 


Brauna uratowany. 


mu votum zaufania, 


szczególtemi partiami, która wywołała jewłeą 

zwrot w sytuacji. Okoliczność, że Braun nie zm 

stał obalony tłumaczy się tem, że kiiku posłów. 

niemiecko-łudowej parji powstrzymało się od 

głosowania, a temsamem uratowało gabinet. ~ 
i rui l Tła RZ 


Inkornoracja Austrji do Wiemiee czyni postępy. 


Berlin, (AW.) W gmachu bawarskiego mini- 


dzi o niepozbawienie Austrji dochodów z cpłał 


sterstwa spraw wewnętrznych rozpoczęła się | wizowych, które były bardzo znaczne. Zuicsiea 


austrjacko-niamiecka w sprawie 
zniesienia wiz paszportowych między temi pań- 
stwami, Uczestnicy konferencji nie mają zasad- 


niczych sprzeciwów, aby znieść wizy w kemu- 


nie przymusu paszportowego jest dalszym kro, 
kiem ną dredze inkorporacji Austrjt do Nie 
miec. Przedstawiciele Austrji 1 Niemiec uzgode 
nii kodeks cywilny oraz zawarli szereg koma 


nikacji między Austrją a Niemcami, ale cho- | weneyj, 


-Trocki komisarzem dla handlu zagranicznego. 


Londya. (PAT.) Rakowski oświadczły współ- 
pracownikowi „Daily Expres“, że Trocki będzie 
użyty odpowiednio do jego wielkiego talentu 
organizacyjnego w dziedzinie gospodarczej. 
W sprawie umowy €0 do pól złoia nad Leną, 
oświadczył Rakowsld, że umowa została już 
podpisana przez moskiewski komitet koncesyj- 


wne, budynki, maszyny, okręty i koleje, Pod- 
pisanie koncesji dowodzi, że zeszłoroczne Ofe 
wiadczenie sowietów eo do polityki koncesyje 
nej odpowiada faktom. Dalsza wielka koncesjag 
mająca się udzielić kapitalom amerykańsko-an- 
gielstim, jest już gotowa do podpisania, Obege 
mie pertraktuja Rakowski w sprawie udzielenię 


ny, Koncesja obejmująca półtora miljona akrów , koncesji byłym właścicielom. Wedle doniesień 


najbogatszego terytorjum, na którem znajduje 
się złoto, srebro, miedź, cyna, dalej pola upra- 
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moskiewskich Trocki ma być zamianowasym 
komisarzem dla kandiu zagranicznego, r 


Kad czem radzi M. Ententa? 


DELEGAT POLSKI JAKO OBSERWATOR. 


Bukareszt, (AW.) Program dzisiaj rozpoczy- | BE 
nającej się konferencji Małej Ententy ustalono 
jak następuje: 1) wymiana zdań nad ogólną 
sytuacją polityczną, 2) sprawa węgierska, 3) | PR 
stosunek do państw sąsiednich, 4) stosunki mię- ; PR 
państwami Małej Ententy. Według donie- 


Dalsze aresztowania na tle fałszerstw testamentu. 


Jak w swoim czasie donosiliśmy, władze 
p<licyjne i sądowe aresztowały kilka osób pod 
geruh falszectwa tesiamenia É 
Tyszkowskiego, zapisującego  kitkanaście fol- 
warków w powiecie przemyskim — Polskiej 
Akademij Umiejętności w Krakowie. Afera ta 


p. Pawła| cza, 


Konopki w Krakowie, w toku dochodzeń nało- 
żeno areszt Śledczy na Hesryka Haszlakiewi. 
dzierżawcę dóbr Ant. Tyszkowskiego 
i Andrzeja Niezdtepę dzierżiwsę w Tarwników. 
Policja krakowska otrzymała już z Wiednia 
akta tycząca się Śledztwa Beera i Steina, 


zatacza Coraz Szersze kręgi. Mianowicie prócz |i odesłała je dodatkowo do sądu w Przemyślu, 


aresztowanych w tej sprawie Filipa Beera 
ł Roberta Siema w Wiedniu, oraz Zdzisiawa 


gdzie rozegra się epilog sensacyjnej afery, 


mz 


Kraków, 11 maja. 

Niedzieła 10: Antoniny, 

Poniedziałek 11: Mamerta i Franci- 
pka. 

Poniedziałek 11: Wschód słońca o go- 
dzinie 4.13, zachód o godz. 19.40, 

Z POBYTU PREZESA KARPIŃSKIEGO 
W KRAKOWIE. Prezes Banku Polskiego, p. 
Bia lw Karpiński, który przybył we czwar- 
tek © 0 do Krakowa, w celu zwiedzenia tu- 
tejszczo Oddziału Banku i brał udział w uro 
Czystożciąach na eześć Prezydenta Rzeczypospo. 
litej, odbył szereg konferencyj z przedstawicie- 
lami kół gospodarczych, zaznajamiając się 
z miejscowemi potrzebami. Prezes Karpliski 
złożył wizyty wojewodzie krakowskiemu Ko- 
walikowskiemu, generałowi Szaptyekiemu, rek- 
torowi Uniw. Jag. i t. d. Przed wyjazdem z Kra- 
kowa, — który nastąpił wczoraj w południe — 
Prezes Banku Polskiego złożył 500 zł. Ba rzecz 
Tow. Szkoły Lud, i 500 zł. na odbudowę Wa- 
welu, 

KONKURS NA STANOWISKO WICEPRE- 
ZESA OKR. SĄDU CYWILNEGO, Wiceprezes 
sadu okręgowego cywilnero Dr Szwarcenberg- 
Czerny. który, jak wiadomo został zamianowa- 
ny prezesem sądu okr. karmego w Wadowi- 
cach, obejmuje obowiązki prezesa z dniem 1 
czerwca b. r. Opróżnione stanowisko w Kra- 
kowię będzie obsadzone drogą konkursu. Jak 
slychbać o posadę tę ubiega się dwóch sędziów 
anelacyjnyeh, oraz wyższy urzędnik minister- 
stwa sprawiadiiwości, 

CSORTETI. Minister oświaty zamianował p. 
Marcina Gołąba, natezycielą państw. gimna- 
rinm im. Św. Bartary w Chodzieży, dyrektorem 
peństw. gimnazjum w Nowym Targu, z waf- 
roia cA dnia 1 lipea 1325 r. 

SUTKI PIĄTKOWEJ BURZY, Piątkowa 
. która przeszła nad miastem w godzi- 
ih popoludniowych, wyrządziła — jak obec- 
ne stwierdzono — Wałsze szkody. I tak: na 
Watreryjskiej u wyletu uf. Stromej zatłał 
sia tannal a napioraląca woda rozsadziią prze- 
54. tek, %0 część jezdni została zniszczona. 
W domn pod l. 47 przy ul. Rękawka potoki 
wad dostały się przez dziurawy dach na 
strych. wskutek czego runął sufit jednego 
z pokol. W ezasie burzy piorun uderzył w don: 
pod l. 31 na Prądniku Białym. Piorun rozbił 


na wielkiej przestrzeni pokrycie dachówkowe 
i rozstrząskał wiązania belkowe dachu na dro- 
bne drzazgi, poczem uszedł po drucie od 
dzwonka w stroną pobliskiego parkanu ł tu, 
wybuchnąwszy płomieniem, wpadł do ziemi. 

ZEMSTA ŚWIATOWIDA. W piątek popo- 
łudniu odbył się z przeszkodami chrzest statku 
Żeglugi na Wiśle, któremu Prezydent Rzeczy- 
pospolitej z panią Marjanową Dąbrowską jako 
kumą, mieli nadać imię pogańskiego Boga. — 
Tymczasem zerwała się punktualnie e godzinie 
czwartej burza z niebywałą ulewą, a poganizu- 
jący zlekka Krakowianie przypisali błyskawice 
i głośne trzaskania gromu gniewom dawno za- 
pomnianego Boga. 

ZBIÓRKA NA OCHRONKI, Komitet ochron 
dla małych dzieci na czełe którego stoi lm. 
prałat Kulig, urządza dziś w niedzielę zbiórkę 
uiczną za zezwoleniem Magistratu, Kto wie, że 
Komitet ten przy udzłałe sióstr zakonnych zaj- 
muje się tak 'ważnem wychowaniem przedszkol. 
nem dzieci, niejednokrotnie sierotami kto wie, 
że akeja ta cbejmuje 16 ochron 

SPIS LOKATORÓW. Izba skarbowa roz- 


płakatowała obwieszczenie w sprawia spisu lo- | 


katorów do wymiaru podatku dochodowego, 
Obowiązek wypełnienia odnośnych wykazów 
obejmuje wszystkich lokatorów, którzy do 15 
b, m. mają przedłożyć właścicielem domów li- 
sty osób zamieszkałych w ieh mieszkaniach 
w dn. 15 grudnia 1924, a mających samoistny 
dochód bez względu na jego wysokość, Nadto 
każdy, kto stanowi głowę rodziny, a jest obo- 
wiąsany do płacenia podatku dochodowego, 
ma złożyć władzy skarbowej wykaz wszyst- 
kich członków rodziny. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
KOWIE w czasie od 8—9 b. m. przedstawiał 
sią nuastępująco: na szkarlatynę zachorowało 
osób 7, na meningitis epid. 1, na odra 8, na ty- 
fus brzuszny 2 (w tem 1 obca), na tyfus pla- 
misty 1, na ospę wietrzną 4, na dyfterję 4, na 
koklusz 3. 

ECHA ARESZTOWANIA 10 AKADEMI- 
KÓW. Akta sprawy 10 akademików, areszto- 
wanych w ostatnich dniach w Krakowie pod 
zarzutem organizowania nielegalnego Związku 
Pionerów i uprawiania antipaństwowej działal- 
ności prasowej, zostały oddane prokuratorji 
państwa, Jak słychać, oskarżenie pójdzie w kie- 


dzisiaj i wróci stąd wprost do Pragi, nie wstę- 
pując do Wiednia, 
Enr un 


zupy, pomidorowej, 50 dg. perłówki, 50 dg. ma- 
karonu włoskiego, 1 kg. kompotu z jabłek — 
oraz zagrzano 3 litry wody do mycia naczynia, 


| 
| 
| 
| 


W szaąbaśniku przy tejże kuchence upis- | 


czono 1%4 kg. ryby (karpia), po wyjęciu któ- 
rej upieczono jeszcze 1 kg. ciasta t, zw. pehle- 
ba orzechowego”. 

Na ugotowanie i pieczenie zużyto 1.179 Il- 
trów gazu za 41 gr. Prócz tego upieczono tort 
sypki (1 kg.) w rondlu „Prodige* zastępują- 
cym szabaśnik i nadającym się do każdej ku- 
chenki gazowej, — upiee można w takim ron- 
dłu wszełkie ciasto i mięso, przy zużyciu mi- 
nimalnem gazu. Na tort wyżej wymieniony zu- 
Żyto 133 litr, gazu za 4 gr. — to jest przecię- 
tny koszt pieczenia w Prodig'eu. 

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek, 
dnia 14 maja b. r. punktualnie © godz. 5-tej 
popoł. Wstęp wolny, 


| Komu zależy na otrzymaniu rzeczy- | 


wiście dobrego karmelka 
śmietankowego, niechaj uważa przy za- 
kupnie czy nosi napis KANOLD, gdyż 
w podobnem opakowaniu są marne na- 
śladownictwa. 199 


Repertuar Teatru im, J. Słowackiego, 

Niedziela: Po poł. „Kościuszko pod Racła- 
wieami"; wieczorem  „Uciekłą mi prze pió 
ręczka...'! 

Poniedziałek: „Uciekła mi przepióreczka”. 


Wtorek: „Juljusz Cezar" (po cenach zniżo- Ę 


nych). 
Środa: „Uciekła mi przepióreczka 4 
Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 
ŻA | Rajska 12: 
Niedziela po południu: „Perły, Kleopatry". 


Niedziela wieczór: „Trzy stare pudła“ (Wy- 5 


step Elzy Gistedt), 
Poniedziałek: 
Gistedt). 


ui m 


Repertuar teatru „Bagateli”, = > 


Niedziela 4 pop.: „Sonata Kreutzerowska”. |ø 


Niedziela wiecz.: „Peer Gynt“. 
Poniedziałek: „Peer Gynt“, 
Wtorek: „Peer Gynt“. 


— 


*© REPERTUAR KINOTEATRÓW; 


Wanda; Zakończenie Nibelungów p. t. „Zem- | Š 


sta Krymhildyć, | 


Sztuka; Zakończenie Nibclungów p. t. „Żem- 


ata Krymhildy. 

NOWOŚCI: Z powodu restauracji przedsię- 
biorstwa kino zamknięte. 

„Uciecha“: „Aleksander: II“, tragedja w 7 
aktach. Ilustracja $piewna zi kwartetu pod kie- 
rownictwem dyr. Walewskiego. 

PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 

„Warszawa“: „Listy gończe”. 


| 
Reduta: „Klub złotego zegara”, | 


—0— 


„Cłoclo* (Występ p. Elzy f 


CZEKOLADĘ | 


ZATWIERDZENIE WYB. HINDENBURGA. 

Berlin. (PAT.) Trybunał wyborczy uznał 
wybór generalnego marszałka Hind.nburga na 
prezydenta Rzeszy za ważny, 


TER! FEG) 


Wieczory dyskusyjne Gh, Dem. 

„Koło studjów chrześcijańsko-społeczny ch" 
przy Ch. D. w Krakowie urządza w poniedzia- 
lek dnia 11 maja o godzinie 7 wieczór w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego 11 (salą kon- 


dla ruchu chrzaścijańsko-spotecznego", poczem 
nastąpi dęskusja. 

Krakowskie organizacje chrześcijańsko-spo0- 
łeczne urządzają w niedzielę 17 maja swoją 
doroczną uroczystość majową ku czci Leona 
XIM. Dobrze będzie na, zebraniu dyskusyinem 
przypomnieć sobie orędzie papieskie w kwestji 
społecznej, 

O liczny udział uprasza Zarząd. 


KRAKÓW 
i FAPRYKA CZEKOLADY , . 
| Sklepy Linia AB- I (-D 


Poleca w wielkim wyborze 


znaną ze swej dobroci, 
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terencyjna) XXIV Wieczór Dyskusyjny, Zagai | e 
Wieczór ks. prof. Jan Piwowarczyk na temat: |E$ 
„encyklika „Rerum Novarum“ i jej znaczenie | PE 


dane, 


YW), ESES 
SSAK - Aa. 


+ 
AUGUST MIEDNIAK 
k radca miejski, ebywafel m. Krakowa, 


M przeżywszy lat 71, po długiej a ciężkiej 
S% chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za: 
sna? w Panu dnia 9-go maja 1925 i. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmon- 
tarsę do grobowca rodzinnego nastąpi 
w poniedziziek dnia 11 b. m. 6 godz. ey 
AE) po poludnia, na który to smutny obrzęd 

siroskane' dzieci i wnuki szają Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego I 
Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we wtorek dnia 1% 
b. m. o godzinie 9 i pół rano w kościele $ 
parafialnym św. Piotra. i 


LESAN u prea E 5: 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ Jasa Wolnego. 


a! 


Z Kaufrmannów 
Apolenja Chilewska 


wt£owa do $. p. Stanisławie, 
przeżywszy lat 29, po krótkiej a ciężkiej 
jj chorobie, epatrzona św. Sakrarientami, za- 

j snęła w Panu 9 maja 1925 w Kobylanach, 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy w Koby- 
lanach ma cmentarz parafjalny w Bołecho- Bi 

3, wiecach nastąpi w poniedziałek dnia 11-go 

4 b. m. o godz. 3 po południu, na który-to 

Sa smutny obrzęd pozostali córki I teściowie za- 
MY praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 


nk odprawione zostanie we wtorek 12 b. m. e 
54 o godz. 9-ej rano w kościele parafjaluym 
w Bołechowicach. 


| „poskonałe gatunki 
DAGZOGH DAMSKICH 
i DZIEGIWNYGH 
ktawiczki niciane i skórkowe 
Krawaty męskie 


E Gtavemstia E Mapa 


Kraków, Rynek 5. 
P WWOD ONO 
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„GŁOS NARODU”, dnia 11 maja, 


— porzez ZAC) Rs TED TEREE STAEN 
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Kursa maukowe „WIEDZA“ 


- za zgi 5 i r ME Ex a ~ p~ GG Ry š a : Dia |. iR ŚT G > | 
3 Najpiekniejsze mo di it CWRI ki dla młodzieży i dorosłych 3 nę pod osobistem kierow. prof. Bogusława Butrymowicza + 
> Ks, Dr. K. THULLIEGO PNA wa LU Domy. uarcele folwarki. ter 
€ r + 174 przyjmują wpisy na 2-gi8 półrocze roku szkoln. 1924/25 Y I Hi 6, 0 Walki, el eny d r YCZNE + 
È D ; R > Uczniowie, zapisujący się od 2-go półrocza, otrzymują it p <> 
A : N cały materjal naukowy za 1-sze półrocze. > ua |k ; 
į © Kursa obejmują: nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są pe 
-je W OBRZEĐACH KOSTIQLA 4 | ewm , _ 1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, huma- starannie ogrodzone parkanem z siatki drucianej. 4 
A į A cj © nistyczne, neohumanistyczne i małematyczno-przy= > k > 
Karton zł. 7:20, płótno, brzegi czerwone 8 50, brzegi złocone 9.20, skóra 15— Ę PO). Kis. wiżkzaj szkły cd RÓJ ZARA Kompletne ogre dzenia siatkowe wraz |? 
Ksiażka ks. Thuli bejmuje około 600 st druku, rspólni > kgm mi ja ia „letni Boi 5 R RÀ 
R E e a i aal I aion fako podręcznik, 40 uędki EAEN e oi e z bramami i furtami, uzupełnione dru- |; 
liturgiki w kl. IV. szkół średnich, z drugiej zaś jako modlitewnik. Jako taki przy- $ i ry s IO = U 
= w Bu odlęktych daniach ffadzem dła BoIS, Bukiem. dla Ę = odka Kurap, panino y O E a tem kolczasty m, tak zwykłe ja K i ozdobne 
dorosłych. Zawiera największy zbiór modlitw i rozważań na każdą porę roku, 3 nych skryptów, wskazówek i programów nauki tado: i Km. a 
ALE Ak issre Bi we maca = LH 4 ze żostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- dostarcza E X 
nne modlitewa egoz m acu: ż zone są przez uczących na powyższych Kursach pro- s- - ? 
4 Sen N a 1 i EH, 
Ks. Dr. J. BIELAWSKIEGO | 5. | fesoro kśt rednich równolegle z normalnym tokiem KRAKOWSKA FABRYKA 
Z Na Kursach „WIEDZA*% udzielają nauki tylko na|- $ 
SZ K O Ł, A CHRYSTUSOW A z > wybitniejsze, siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 ' i 4 
813 k | 5 do 6-ciu godzin dziennie. rę 
i 2 E Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. i È 
X Paai Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji e s Aa 
-——SEE U STOP JEZUS A ES gg | uczniów (enie). — Dla wojskowych I inwalidów opust KRĄ | = a : Ik 
a= i SK» E | procent oaza KUŃ-PODGURZE, Romanowicza 8. 1: 
Karten zł. 3:20, płótno zł. 420, brzegi złocone zł. 4380, skóra zł. 9 — U Wszeikich Infermacy] udziela się bezpłatnie. À srazaośu |[> 
Są to najpiękniejsze modlitewniki dla młodzieży, które rozeszły się dotychczas "2 ODZIE ZIS ZZ ZKE A A SOAN EA TELEFON 277. Adres telegraficzny iiia: i oR |> 
w dziesiątkach A egzemplarzy. O Jako mapój stołowy Największa fabryka wyrobów drucianych w Pałsce, j Ć 
Nakład: Książnicy Atlasu. GL R emen, 0 Masowa mechaniczna produkcja, a więc najłańsza. ; 
p ajlepsz mineraln : 15 
Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Swiat 59. Ras 7 DT Ceny bezsprzecznie konkurencyjne. — Monterzy tez 
| POŚCIE, EW 2 AA „BILINSKA, ,GIESCHUBŁER" | f) na zawołanie. A 
= l E (7) Krótkie terminy dostawy. Dogodne warunki kredytowe. Przy wię- 177 
CAAT PORT VOZE | miana [maj a F=COCRDEGANI „VICHY kszych zleceniach, spłaty wekslowe do 10-ciu miesięcy i dlużej, Ica 
SE SEAMAN zęści do żniwiarek, ko- Rząd. upraw. Fabryki Wód mineralnych i leczniczych Odsprzedawcy otrzymają rabaty. ` 728 


siarek wszystkich sy- 
stemów, poleca najtaniej 
Gołdkorn, Basztowa 18, 
749 


K. RZĄGA i CHMURSKI Sp. z o. odp. w Krakowie 


Wody te podniecają i ułatwiają trawienie — a przytem 
chronią od zaburzeń żołądkowych. 782 


enniki, katalogi Husirewane it.p. wysyłamy odwrotnie. 


TORRE: Rep 


= Bgjleca DO cenach 
Obrazki do I-szej Komunji św. Medale 
Sodalicyjne — różańce kokowe i hekanowe 
we wszystkich grubściach — krzyże ścienne 
dla szpitali, szkół i zakładów — książki do 
nabożeństwa, medaliki, krzyżyki ii.p. it. p 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


BRZ ADA Ak 


TAIZE PORZE GAG LEZA E 
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Braci Felczyńskic 
W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego, — Telefon Nr, 20, 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo“ 
wych i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz destraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych juź istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych e 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 


zo kolczasty nowy 
1 używany poleca ta- 
nio. Lewkowicz, Basztowa 
L. 13. 748 


|. £ < PSE "RB 
>n 
Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 


6 


krajowych i zagranicznych W 


Mikołajska L. 5. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZO W I MOZAJAI 


S. 6. Zeleńskci 


[E 
którzy cierpią na drażliwość, sła- 
KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137, 
E 


Malerjały, farby, 
lakiery, pokosty, oleje ma- 
szynowe, Benzyna auto- 
mobilowa, szczotki wszel- 
kiego gatunku, pendzle, 
wycieraczki, chodniki ko- 
kosowe, pasta do podłóg, 
kit malarski (szleif kit), 
garbniki do skór, chemi- 
kalja, oliwa do świecenia. 
Dla letników: leżaki, ha- 
maki poleca Mężyk, Kra- 
ków, Plac Szczepański, 589 


przesadzoną wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymają bezpła- 
tnie broszurę Dr. Weisego „Cier- 

pienia nerwów". 817 


Dr. GEBRARD & Go. Gdańsk Am Lesgen Tor 16. 


przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 

że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za I m? od Zł, 30. — na warunkach nader dogodnych 
Prospekty i porada zawodowa bezpłatnie. 


am ©| 


bość woli brak, energji, melancholję, | 
| Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witra- 


w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nia odpowia- Papiery listowe, pocztówki artyst. poleca skład papieru i gałlanterji «5 Torebki damskie, Portfele, 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera iz zwał Z - 

je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupujące] Albumy | ramki na fotografje KARTY DO GRY SZACHY DOMIN Ą 

Ceny najniższe. 85 Spłata ratami. K S I G I H AND E O W E , » d 3 

i Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. E z Lustra, kałamarze metalowe I szklane 

Wszelkie przybory szkolne I kance. == Kraków, ul. Sławkowska 24. == Rączki do napełniania (wieczna pióra złote) 
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racownia ubrań 
oraz płaszczy, bere- 
tów dla gimnazjalistek, 
chłopczyków i dzieci. — 
H. Kłapówna Rynek gł. 
L. 10. 731 


Langshanów czarnych, kilkakrotnie 
premjowanych wysokiemi odznacze- 
niami — wysyła po 20 zł za tuzin.| $w kanapki do rozkła- 
dania — poleca na rat 


F. BACZAKIEWICZ w Chrzanowie, MG feros Eao E 


Gu na raty, gotowe 
i na zamówienia, 
w największym wyborze 
połeea: Wytwórnia 
kilimów „Ostoja* Kraków 
Siemiradzkiego 11. 802 


temany, materace, 


UBRANIA frakowe, smoxingowe, ma- 

rynarkowe, płaszcze, kostiumy damskie 

według miary — z własnej lub dostar- 
czonej materji poleca 


JOZEF KUMALA, fratów. Szozepaństa 1 


Piarwszorzędne siły fachowe. Cany przystęp nef || 
w memana | A 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI | 
Teodora Zajdzikowskiego «ue zo. | 


Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. |Í 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50 0% niższe niż wszędzie, 5 


Dokładność czasu 
i piękność formy 
daje fabryka 


Teletom 227. 


w swoim nowym typie zegarka 


za ł 39. z, 


Do nabycia w pierwszerzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich 


rurgiezne. 


U 
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Wydawca: za „Głos Narodu” Spółka Wydawnicza z ogran, odpowiedz. K, Holeksa, — Redaktor paczelny i adpow, Jan Matyasik, = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarząd 


galwanizowane, sprężynowe, kalibrowane 
(specjalne) twarde, półtwarde, glijowane. 


Druty telegraficzne i telefoniczne. 


Druty do wiązania skrzyń siana, słomy i t. p. 
Druty kolczaste. 
dostarcza 


KRAKOWSKA FABRYKA 


DRUTU i WYROKÓW ŻELAZNYCH S. 1. 


KRAKÓW.-PODGÓRZE, fMomanowicza 5. 
Aires telegr- „METALGOR' 


Własny ter przemysłowy. — Dogodne warunki sprzedeży. 


Serdecznie zapraszamy wszystkich, wstępoie do naszege sklepu Poiskiego <Ś m ; E ES : ca 


„MEDICUM 


pi., Mariacki 3 


aby się przekonać o jakości i niskich cenach towarów naszych. 


Połecamy: begar kompletny emaljowany zł, 350. — opaska miesięczna 
zł. 2:50 — termometr gorączkowy zł. 100. — pasy do podtrzymywania 
brzucha od zł. 8:80, — paski rupiurowe jednostronne od zł. 3:00. 
Bia P, T. Szpitali: gaza, wata, bandaże, flaszki na mocz, baseny fajansowe 
i emaljowane, spluwaczki, termfory blaszane i gumowe, strzykawki 
Record, kompletne i naprawa, jedwab do szycia ran, instrumenty chi- 


Dia P.T.Apłek: flaszki apteczne białe, półbiałe, orange, słoiki do wiąza- 
nia i z nakrywkami metalowymi, bańki szklane oraz wszelkie arty- 
| kuły gumowe. — Wysyłka na prowincję tylko za zaliczką. 


JAN SIEKIERSKI= JOŚCII r zac 


Kraków, Fioriańska 30, II. p. skie i płaszcze impregnowane. 
naprzeciw Domu Matejki. 84 ” Towar pierwszorzędny. 


me 


Ceny miskie. 


JEDYNE ZRODŁO NABYCIA 


RSE BERNI TTC 


mu Istnieje przeszło 100 ia t 


j Odznaczona 15-stu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, $-ma złożymi medalami, 


1 z. = 


RT) 


ORLEWRNIA 


DZWONÓW 
Kawa Sehwadeyo 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w <ewoinych 
wielkościach i tonach o nig- 
doścignionej jakości mater 
jalu, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
Gdlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 
do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
dwuje stara systemy na nowa 


Warunki spłaty dogodne! 


K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka 
„Raczńeść 1 


Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
"Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na | 


gzezury, Mogil, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremehowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
miźnie, Mydła czeremcho= 
we, Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł. 20. Za na- 
desłaniem gotówki wysy» 

ła odwrotnie. 332 


Wojciech Lazarowie 


Kraków, Garbarska 4. 
Dom handlowy. 


|. 


mraos 


ny najniższe! 


EA 
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EZTESZETJE RR TY JEŻ EEA 
Wytwernia kilimów 
Ireny Gutwińskiej 


Karmeiicka 59, Il. pe 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wedłng 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty: 732 


+ tona ana 


Elektr. Lampy i Abażury 


PizunówA Inž. A „Jastrzębski 
SŁAWKOWSKA 30. TELEF. 2048. 
Ilustr. cennik za nadesł. 60 gr. 
Dla urzędników państwowych i prywatnych 


na 6 mies. splaty. 800 


w Krakowie pł. Marjacki 3 


831 
ili 
5| 


